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7-me przedstawienie dla prenumeratorów „ owego ~(urjera Łódz ! iego". „ 
'TL'ATR POLSKI pod dyrekcją • • · W piątek, 27 października r. b. o godz, 8 m. 15 w. daną będzie 
~J. . ..lrJ · · A. ZELWEBOWICZA. • sensac. sztuka w 4 aktach (5 obr.) Pierre'a Lonis i Pierre'a Fronde, 

„K .BIETA· i JAC". w·ystęp 

LAURY DUNIN 
Błłety po zni*onych do połowy cenach są do nabycia w adm. "Nowego Kurjera Łódzkiego•, Zachodnia 37 codzień od godz. 9 rano do 8 wiecz. 
Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do piątku b. tyg. do g. 41/ 2 po poł. Reszta biletów sprzedawana b~dzie w kasie teatru od godz. 5 po poi. 
w piątek ju* po cenach zwykłych, Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za mies iąc wrzesień 1911 roku. 

I SSOJdX]-D!H au Zielona 2. 

· Dzisiejszy numer składa się 

" 8-mlu kolumn. 

Kalendarzyk. 

Wtorekt d, 24 patdziernika 1911. 
D z I ś: Rafała Archanioła. 
J u t r o: Kryspina M. 

Opłata kanonowa 
wobec samorząDu. 

W miastach Królestwa jest pobie· 
tane specjalna na rzecz kas miejskich 

. „ opłata od zarobkowań osobistych, zwa
~ na .kanonem•, a ustanowiona dla miast 
• prowincjonalnyah Królestwa na mocy 
„ postanowienia Rady Administracyjnej 

0 Królestwa Polskiego (t. 20 Slr. 379); dla 
~ Warszawy zaś na mocy postanowienia 
,. t.jio Rady Administracyjnej z d111a I-go 
'a sierpnia 1861 roku. (Dziennik Praw t. 
:! 44, str. 337, przepisującego nowe zasa
l• dy do poboru opłaty kanonu ·od zarob-
:> "" ń I I u- ""wa na rzecz .kasy m. Wars~awy.) 
~ Istota kanonu polega na tern, że 
~· każdy handlujący, rzemieślnik i wogóle 
·10 kaidy• trudniący się jakimkolwiek ro~ 
- i dzajem zarobkowania, mieszkaniec mia-

. ata opłaca na rzecz lrnsy miejskiej stałą 
k~ot• r~nie pocUug taryfy, ol\reślają-

. .f *.f , ~,W~t~, ltQ~O Wilie Q.~ 

Dziś nowy wspaniały program 

rodzaju zajc:cia, 
kania płatnika. 

oraz miejsca zamiesz-

Ustanowiona od lat dawnych i za
stosowana do ówcLesnego stanu handlu 
i przemysłu opłata kanonow;.i nie od· 
powiada obecnym warunkvin życia, a 
to tak dalece, że władze m1e1skie nie• 
raz usiłowały imienić nieco zasady po· 
bierania oplaty 1rnnonowej drog<ł roz ... 
c i ągłej ich wy1~Jadni. 

1• alnosć taryly oplal lrn_1h; 11 „·1 • .} .... JJ, .opar-
1~j na liczbie iudności miast, . a nie li
czącej się ze -. skalą zarobkowania, komi-
sja finansowa nie zgadza się na utrzy„ 
manie opłat kanonu w samorządzie 

rniejskim Królestwa nawet tymczasowo 
i proponują znieść ią odrazu, · z chwilą 

z.aprowadzenia samorządu. Zdaniem ko
misji finansowej, utraconą przez kasy 
miejskie sum~ dochodu, całkowicie po
kryje projektowane na korzyść miast 
odstąpienie całej przewyżl\i pomiędzy 

obecuą stopą podatku pańslwowego od 
nieruchomośc1 miejskich w ł\rółestwie, 

Obecnie przy rozważaniu projektu pvbieranego w stosunku l o proc., o 
statutu samorządu miejskiego w Króle- uuniżoną :>tO!Ję teguz podQtl\U, ma1ące
stwie, zrodziło się pytanie, czy opłatę ~o po wprowauzemu samorządu miej
lumonową utrzymać; czy też przekształ· ~luego, wyno:,1~ lyllw ó ~roc. Otóż 

dć lub uchylić należy. {lrzekazanie miastom całej tej różnicy, 
Komisja Izby pań5twow~j wypowie- t. j. 4 proc. podatku od nieruchomości, 

działa się w zasadzie za zniesieniem ka-. . . . zdaniem . komisji iinansoweJ, najzupeł· 
non u 1 zastąp1eme_m ~o . przez specjalną niej wystarczy do pokrycia niedoboru, 

?Płdat~ od dprózeds1~b1or~tw lla~dłowych , a jednocześnie zniesienie kanonu uczy111 
1 o proce er w osobistych Jaka na . b. · · 1 · · · 

d · t . . 1 . . c' ' zadosć potn~e 1e usum~c1a arc rn1czneJ 1 
zasa zie us awy m1e1s (leJ esarstwa z . . 1 . ł t 
roku 1892, jest tam na rzecz miasta po- meraqona neJ op a Y· 
olerana. .t'odając informącj ~ powyższą o za-

Wszelako przy bliższern rozważeniu mierzonej zmianie w ustroju opłat miej
!P.J. ::prawy, komisja przyszła do wnios„ skich, godzi .się zaz_oaczyć putrzebę, aby 
:' u, że projektowane zniesienie kanonu we wszystl\1ch ~11astach po.cz~1110Bu 
.i zastąpienie go przez · opłat<: przemy· zawczasu_ o~llczema co · do wymk?w 1~a
~łową pozbawiłoby ka:)y miejskie poło- sowych. ~ak1~h z tytułu 1;ze~:i:oneJ zm iu
wy dochodu1 'Jaki miasta osiągaj ą obec- ny oczelmvac nalety. 

nie · z ka11onu. Z uwagi na tu, Immisja 
uchwaliła, aby op fo t ę ka .10 11 ową, naró· 
wni z innemi opł,uam i rn ieJscowemi, 
tymczasowo w l<rólestwie utrzymać. Czas 

Natomiast odmienne w tym wz~lę-

dzie zdanie wyraziła komisja f!tianso~ a 

J.ZRl ~.afl~\w,0we1. W)liH4lUją.~ ll~ł4CiQ.1'1' 

odnowić 

prenumeratę. 
• 

rrowo(atorowia za ~ranie~ 

Dzienniki rosyjskie od chwili zama.: 
chu na Stołypina przepełnione są wia
domościami o ttochranie" i o jej agen· 
tach·prowokatorach. Prym pod tym 
względem trzyma .Nowoje Wremia•. 

Ono to właśnie obfituje w najwięk, 
s~ą ilość szczegółów, ono też potwier· 
dza wszystkie zaprzeczane dawniej prze1 
pras<: reakcyjną rewelacje Burcewa i or„ 
ganłzacji socjalistyczny eh. 

Na szpaltaGh też tego właśnie pi· 
sma ukazała się wiadomość, że sam 
Str,iypin mawiał. iż jeśli zginie śmierci'& 
gwa,towm11 lO tyllw z r~1u .ochranoi• 
l(d'. 

Słowem, rzec · można, odwróciły 
s;c: role. jeś ' i za czasów ~~:rawy ,to„ 
1HJChina i l\zefa wszelkie pot~pienla 
~ Jchrany• i metod przez nią stosowa• 
nych były szc1.ytem nieprawomyślności, 
l') obecnie przeci wnie. Właśnie Judzie 
.lujalni• prześdJa 1 ą się w rewelacjach • 
i~ i..: na tern 1ed 1i ar( iwnie;, rozpocz~to 
11ri..t:dowe śledz.two nad działalno$cią 
u..hrany i pow:en:.ono je senatorowi 
. rrustewiczowi, .;:\óry, 1alw były dyrektor 
uepartameiwt pohqi, najłatwieJ moż~ 
prze1rzeć tajmk1, starannie przed oczami 
.1iepośw1~conyc11 ukrywane. 

Niemnie1 przeto powierz~nie tej m!• 
sji se11alorow1 Trusiewiczow1 w_ywoiuje 
w pewnych sferach · powątpiewam~, cz.y, 
śl edztwo to doprowadzi do domQsłycb 
sku tł<óW. 

Przecież, powiadają, i gdy senator' 
Trusiewicz stał na czele departamentUJ 
policj i, m.eto~y walki z rewolu~j ił by~ 
mniej w1ęcc1 te same. Powierzeni~ 
śledztwa jemu właśnili j ei~ n~e}a1'o rę~t 
koj mą, że system sam zm1ame nie ule~ 

gnie. Do o.dpo.wiectI\alno,$,~'.:lł9C~llj~~ 
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1to1tanie kilku ludzi, którzy m111ej zręcz· 
'JJie. lub szczególnie lekkomyślnie korzy
stali z tak niebezpiecznego środka. jak 
agenci-prowokatorzy 1 na tern się wszy-
1~tko skończy. 

Sledztwo senatora Trusiew1cza tak 
:aamo, dodają. nie mole pe.łożyć ł{resu 
'.11adużyciom .achrany~. 1a:, m~ wytępią 
rłapownictwa procesy mter .. !tOW. 

Niema nawet, utrzymu : ą, µcwnośc1, 
ze poniO);)j\ odpowi~dzic.11 n:_;_ ia1 Ó\\'. no 
'w pierwszym, Jale. 1 uru.;1r. · wypcidtm, 
11ajwinniejs1, łatwo zdarzyć s ę 1110ie, iż 
ofiarCl padną tylko mnieJ ~1..;.;zęśl1wy, 111 ·, 
lei, którzy się twmuś na· ,·z•i., 

Wątpliwości te tembardziej może są 
uzasadnione, że agenci-pr')Wokatorzy nie 
są bynajmniej wynalazkiem specjalnie 
rosyjskim, że jest to plaga, znana do· 
brze i zagranicy. W walce z przestęp-
6twami kryminalnemi policja śledcza ko· 
'rzysta często z usług .nawróconych 
grzesznll<ów•, wpadających w recydywę 
li nieraz trudno olffeślić, gdzie się za„ 
ł:zyną .łapacz.• policyjny, a gdzie koń· 
.p.y zwykły rzezimieszel,. Coś podob„ 
łlego dzieje się i w policji politycznej, 
gdzie ona istnieje. 

Pokusa posiadania. swego agenta. 
i'VI samem ognisku ruchu rewoluc~inego 

. Jest zbyt wielką, żeby nie zamylrnc oczu 
1JUl niebezpieczeństwo, że talu agent z 
'konieczności musi brać czynny udział w 
~amysłach rew~luCJOnistów, . że naw~t 
musi si~ starac o pozysl\a111e zaufarna 
1kolegów, których sprzeda1e. energią 1 

~łości'l pro1el~tów. 

Ody Napoleon 111 1a·nądzlł zamach 
1tanu i z prezydenta rzeczypospolitej 
przedzierzgnął się w cesarza, Francja 
była nawodniona agentami tajnymi, któ
rzy sami organizowali :Si>iski i potem 
'wydawali je w r~ce policji. Od czasu 
~zrostu ruchu anarchistycznego pełno 
tet agentów prowokatorów we Francji, 
W~oszech, a nawet Niemczech. Plaga 
ta jest tal< powszechna, że niektórz}' 
utrzymują nawet, iż 11 an~rchiści czynni" 
rekrutują się niemal wyłijcznie z pośród 
agentów ·policji. Obecnie, gdy ruch ro• 
ł>otniczy we Franc1i przybrał w t. zw. 
konfederacji generałneJ cechy wyraź111e 
rewolucyjne, słyszymy znowu o robo cit; 
il&entów prowokacy1nyc11. 

Dużego rozgłosu nabrała sprawił 
redaktorów .Guerre sociale•. (Wojna 
społeczna)• Wytworzyła ona oddział 
t. zw. gwardji rewolucyjneji który, ze
brawszy w jakfś tajemniczy sposób dane 
co do prowokacyjnej roli dwóch dzia· 
łaczy rewolucyjnych Metivier'a i Bieda 
ści1&gnął ich do redakcji, gdzie urządza· 
no nad nimi sąd i zmuszono ich przed• 
łożonymi dokumentami i pogróżkami do 
'przyznania się, że istotnie są na żc;>łdzie 
policji. Redal\cję „ Guerre sociale" po
ciiiinięto do odpow1edzialności pod za
rzutem samowolnego pozbawienia wol· 
ności i ku wielkiemu wstydowi rząctu 
przysiegli oskarżonych uniewinnili. 

Wyrok sprawił duże wrażenie, świad„ 
czył on pozornie o wypaczeniu poczu„ 
cia prawnego. Okazało sie jednał\, że 
istotnie przysięgli postąpić inaczej nie 
mogli i że musieli uinać, te redakcja 
.ouerre soc:iale• ma przed społeczeń-
1twem francuskiem zasługę, że ujawniła 
niemoralne i niebezpieczne praktyki po· 
icyjne. . 

Udowodniono na sądzie, że w wer• 
bowaniu tych agentów brali udział oso
.blście ptezesow1e ministrów Clemeuc~au 
i Briapd. Udowodniono, że c1 agenci sa· 
mi rzucili bombę pod mieszkanie Mas-
eara, l\tóra zresztą żadnych szkód nie 
przyczyniła, że w czasie zaburzti1 rle
m1eśl111czycll w Viile11euvt: St. U:!orges, 
które wywołały 1 o.de w 1\1w1, Alcuv1er 
działał Jako podżegacz, że on to .11&ma· 

11e, które :!ą tam tak bardzo rozpowszech· 
lllone. Obecnie ''laśnie rozegrnć sie ma 
tam pruces, 1,1óry może '·)świeUi wiele 
pod tym względem. 

W Los AnJ;.,eles wysadzono w po
wietrze redal\cie „Los Angeles Times'\ 
gazety, bron1ące1 interesów kapitalistów. 
Ot1arq wybuchu padło 24 osól). Do są
du poc1ągnieto dwóch rnbotn1liów, braci 
J\ilara 1 ieszcze 1cd11ego robotnika, Który 
wyc.la-ł dwóch iJlCrw~zych, osl<arzonych 
tylim o wspuł udział. 

Obecnie przywódcy socjalislów Debbs 
1 C.:n:pers oświadczaią. że zdraica został 
wynajęty przez agentd tlurnsa. który po· 
lecił mu zorganizować spisek 1 urządzić 
wybuch dia SiWmµrumitowa111a w oczach 
ogółu rucl1u robotniczego. Przywódcy 
ci zapewmaią, że na S'ldz1e przed.stawią 
dowody, 1ż głów11ym sprawcą wybuchu 
był własnie ów zdrajca. 

Agenci prowokatorowie na Zacho
dzie nie są iednak tak niebezpieczni, jak 
w Rosji i nie mogą odgrywać wielkiej 
roli, nie pozwalają im na to warunki 
polityczne i kulturalne tych krajów. Wiel
kie ruchy rewolucyjne i spisKi należą 
tam do przeszłości, niezadowolenie spo
łeczne wylewa się tam w formy prze~ 
ważnie przez prawo dozwolone. Poczu ~ 
cie prawne jest tam silniej rozwiniete ' 
wielka jawność życia nie znosi tych ciem
nych mroków, w których tylko dłuże1 
prosperować mogą Azefowie i Metiv1c
rowię. 

J. Siem. 

O gen. Kaznakowa. 
W pierw5zym departamencie Senatu 

rozstrząsano skarg~ szlachcica Domań.., 
skiego, na b. generał•gubernatora wo
jenn~go gub. piotrkowskiej gen.·majora 
Kaznal\Owa. 

Sprawa przedstawia się jak nastę~ 
puie: 

Na mocy postanowienia gen. Kaz. 
nakowa, Domański za niewykonanie 
rozkazu strażnika ziemski ego, był ska
zany na miesięczny areszt, licząc od dnia 
aresztowania. Lecz Domański sądząc, 
że aresztowanie na miesiąc.na podstawie 
ar. 29 i 30 kod. kar., l<tóre jako wyższą 
11:art: przewiduje areszt 7-dniowy, lub ka
rę pieniężną, jest prostem przekrocze
niem i zmianą ścisłego brzmienia usta· 
wy i z tego względu w stosunku do 
Kaznakowa jest postępki em, zakwalifi• 
kowanym, jaku nadużycie władzy t wska~ 
zuje, że oddalenie przez warszawsltiego 
gen.·~'ubernatora sl<argi tej na podstawie, 
że Kazn~lww opuścił zaJmo Nane stano• 
wisko, łest nieprawnem. 

Domański prosi o poci11gniecie gen. 
Kaznalwwa do odpowiedzialności, za 
nadużycie władzy i nadania mu prawa 
wytoczenia przeciwko temuż Kaznako„ 
wowi akcji cywilnej. 

Oen.•gubernator warszawski w swym 
raporcie do Senatu. wyjaśnił, że Kazna
l<0w, wobec istnienia w gub. piotrkow„ 
skie1 ochrony nadzwycza1nej1 miał prawo 
zastosować wskazaną karę. 

Seuat postanol\lit zażądać od gen •• 
gubernatora warszawsi 1ego 1uh.mnacj1, w 
sprawie wskaz~11ych w skardze oko
liczności. 

(.Dz. Pet.") 

Porażka włochów. 
wiał du oporu wo;~lrn, t<rzyczał of tce· 
.-om; „uivrda,1 ! „ nu. O krwawej potyczce nocnej, która 

rozegrąła sic: w nocy z czwartku na pią· 
W czasie demonstracji po straceniu tek pod murami Tripolisu i zalmńczyfa 

ferrera on to podsuwał n<Jjbardziej wzbu- się porażką włochów, donosi ciekawe 
rzonym młodzieńcom rewolwer, zachi:- siczegóty specjalny lmrespondent ber
cając do strzelania. W czasie stra1ku tar- lińsldego "Lokal Anzeigera''. wysławszy 
biarzy w Clichy, który również wywo· depeszę z Malty dla unilcuięcia włoskiej 
łał rotłew krwi, Met v1er pierwszy strte· cenzury wojslrnwej. 
iał. jeźdźcy arabscy i tureccy, zasłonie-

Metiv:er był bardzo zdo!nyrn ageu- ni prLez wzgórza piaszcz~ste, podsunęli 
łem, podoimież jal< Azef wdrapat się on się tuk blizlw do włoskich straiy przed· 
na ::iame szczyiy ruchu, c..le on też. w kon- niell, że za iwczyli włochów znienaclrn 
Jederaqi generd•:Je, LilworL..vl „bojówl\ę" 1 zmu~ili linję strzelcó ~ włoskich do u• 
i szczepi: term .Od trz . :1 l<.u przecLU· ci0czKi. Dopiero tHi ::.Maju nicwielidego 
waliśmy µrav. ~ę-1 i.0wi.· : . • ; ądlte A1,- 1-; · lasu palm0\11(.:JO jeźdźcy arabscy zaprze· 
reida - i opon0wtd1!;r.iy „ :5t:} ~t:<im pro- stali pogoni 1 -'aCl<;łl :)ię cofać. 
pozyCjOtn Ntcl vicra, w i;:i.orych w~~zyl1s· 
my zapadi prc;wo, ... „iCjt". Włosi ruszyli za nimi, tymczasem 

jed1u!~ oddział µiechoty tureckiej, ob• 
W Ameryce mamy również pre, u· szedlszy v.ł0chów od, strony . morza. zaw 

t<atorów. utrzymywanych zresztą nie przez sztdł ich /.. tyłu, tak," że wfosi znaleźli 

~zą~. Lę~11 .~rżą; YP!~wąt~~ błu_+·~„~plię~h .. ~e w, '1.w.u o~n_ia~b~. l]~eni -~ ,Qr.zQQ.~ 
' Il 

' 

przez ustępujących arabów, z tyłu zaś I 
przez piechotę lurecką. 

Dtiała okrętów włoskich me mo• 
gły z teł;!o powodu rozpocząć ognia w 
obawie rażenia swoich, a i światła re
flektorów olcrętowych nie sięgały nie
przyiaciela zakrytego przez las pal• 
mówy. 

ANNA HELLERMAN 

MIECZYSLA W KOTZ 

Gdy świt nadchodził walka ustał.!!. 
W rowach, za1mowanych przez strzel
ców włosl<ich, znaleziono 15 zwłok żoł· 
nierzy, a zebrane gilzy od nabojów lrn
rabinowych wsl<at.ywały. że kai.Jy z 
bromących sic: włochów wystrzelił óO 
nabojów. 

Turcy zostawili na placu boju ty1ko 
2 zabitych, wszysttdch zaś ranionych za
brali ze sobą. W oddaleniu 500 kroków 
od rowów strzelców, w stron~ morza, 
znaleziono cztery stosy pokrwawionych 
części ubrania żołnierzy włosk"ich. Za
pewne wi~c marynarze włoscy, wylądo· 
waws'l.y tutaJ, zabrali wszystkich ranio
nych 1 ciała zabitych na okręty dla u· 
lffycia strat istotnych. 

Straty te jednak musiały być bar· 
dzo znaczne. Urzędowy wszakże raport 
powiada, że Jeden tylko żołnierz za
ginął. 

Dla uniknięcia na przyszłość takich 
nle5podzianek, wyµrawiono w pustynię, 
dla zajęcia oaz, bersaRlierów z kartaczo
wnicami i zwierzętami jucznemi~ Pochód 
iest bardzo uciążliwy, zwierzęta bowiem 
zapadają głęboko w piasek. 

Wewnątrz kraju turcy, wspomagani 
przez arabów, przygotowują się podob„ 
no energicznie do obrony. 

Ks. Stojałowski. 
W Krakowie zmarł wczoraj ks. Sta· 

nisław Stojałowski, głośny poseł i dzia· 
łacz polityczny. 

jako wydawca pisma • Wieniec" 
i „Pszczółka" wywierał on w Galicji 
wielki wpływ na masy ludowe - przy
czem nie zawsze podobał się władzom 
lwścielnym i rządowym. 

Doszło do tego, że rzucono na 
niego klątw~ kościelną. Przez. iakiś 
czas nic on sobie z tego nie robił. ale 
ostateczni(! upokorzył sic: i klątw~ cof· 
nięto. 

Nie utracił przecież wpływu na lud 
i wybierany przez niego na posła stał 
na czele licznego stronnictwa. 

To i owo z jego działal.ności poli
tycznej podobać si~ nie mogło - to 
jednak pr1y1.11ać mu należy, że przez 
swoje pisma nauczyt lud polski w Gali· 
cji czytać i myśleć, czyli, że przyczynił 
si~ do podniesienia oświaty wśród 
niego. 

Ale też nieraz przez swoje agitacje 
dużo krzywdy krajowi wyrządził - nie 
umiał bowiem narodu jednoczyć. 

Bo!esła\t tadnowski. 
Scena warszawska poniosła wielką 

stratę: wczoraj w południe atak serco
wy pozbawił iycia Bolesława Ładnow
skiego, iednego z wielkich aktorów pol· 
skich, który przez pół w iel\u s~tuce oj• 
czystej służył wiernie, z zapałem, z po
święccn iem, z; miłością nieograniczoną i 
głęboką. 

Zaręczeni 

Łódż Białystok. 

kult piękna tkwił głęboko w piersi, a 
ztąd płyn~ła istotna barmonja pomiędzy 
celem i dątno!clami artysty. 

Urodzony w 1843 r. w Płocku. 
Bolesław Ładnowski kształcił się począt„ 
kowo na technip! Pbwołanle jednak 
prawdziwe w inną pociągnęło go stron~. 
Zaczął gry w _,ć na sc1:nłe-- najpierw w 
Płoclcu ~poo ... l(fy.rek.cją: oj.ca; potem w 
Warszawie w 1862 r~ wyst(łpił w .Lek· 
t0rce", Slub .·.:h panieńsl{lch• i ttZem, 
scie". W i(rakowte nast~pnie grywa 
role amantów - aż do chwili, w l<tórej 
stworzył wspaniałą postać Hamleta. 

Ta kreacia stanowi o przyszłej kar• 
jerze artysty, wsi<eLZUjClC . mu Qługq g~· 
terj~ postaci szel{sp1rowsk1ch1 Móre Qd· 
twarza z ni~pospoł1tą siłą. 

Grał I grał ciągle, bez przerWy, t 
zapałem, inteligencjct i dramatyczn( 
ekspresją. 

Osiadłszy na state w Warszawie, 
Ładnowski zajął pierwszorzędne w per-. 
sonelu dramatycznym stanowisko, pia· 
::;tując godność artysty i reżysera teatru 
Rozmaitości. 

Bystry umysł • . inteligencja, wiellda 
oczytanie, gruntowna znajomość literatu
ry dramatycznej cechowały indywidua!· 
ność tego artysty. Ładaowski specjalnie 
nauczył' się Języka angielskiego w celu 
przestudjowania Szel,spira w oryginale. 
Z pośród wialu kreacji szekspirowskich, 
tragik poisl<i z największym zawsze od· 
twarzał Hamleta: kreacja ta zdobyła w 
:>wo1m ~;rnstt. t.ad11ows1\iemu srawi:. był 
to bowiem na11epszy Hamlet polsK1 i 
ni!H 111~ uorownać w lCJ roli u nas nie 
mógł, clloc ten 1 ów próbow@ł sil w 
le} u11erze. 

Czasa·ni chwytał za pióro literac-
kie. 

Nowele Ładnowskiego • W czeplrn 
się urodził" drukował w swoim czasie 
„l\.urjer Warsz."; krotochwile: „Rządcy 
pam iviar.;;eliuy" grano na se rne war· 
szawsldej, niejednokrotnie drukował 
wiersze, pełne zawsze powainej myśli I 
podniosłego nastroju. 

S. r:. Bolesław Ładnowski był 
przez lat 1<ilkanaścle prezesem l<.asy ar• 
tystów teacrów warszaw~l(ich, wykładał, 
jat<O profesor, w szkole dramatyczne), 
Towarzysnva muzyc~nego i w sztwle a· 
plikacy111.;i. prowauząc um ~J~he :mit 
µrace pedagogiczną. 

W ciągu pótwiekowago zawod11 
scenicznego, Ładnowski niejednokrotnie. 
podczas jubileuszów swoich zbierał do. 
wody ogólnego szacunlrn, a pub~iczność, 
Jącząc wielkie uznanie dla jego talentu. 
z wielkiem poważaniem dla charal\teru, 
otaczała je;.; o osobę gorąc'& ż.ycr.liwości ą 
i sympatJą. 

Towarzyszyć też one b~dą trumnie 
ze zw.łoi· anu niezapomniane~o artysty
wywoJ u,ąc w sercacł1 ogółu pols ~ie~o 
zctl obne echo dla zasłużo11ycil: ~4J.,. 

Po raz ostal ni wy:;tąpił na scenit 
w. niedzielę w roli przeora l<ordeckiego 
w • Obronie Częstochowy", zmarł nagle 
wczoraj rano na anewryzm serca, ·v 
chwili kiedy ub1erat się, uby wyjść dr, 
teatru. 

z domu rodziców wyniósł tradycję z r r t 
tej bezgranic111ej względem sztuki miło- e sw1a a. 
ści, l<tó ra była d_la niego gwiazdą prze- -= 
wodniq życia tego prawego i szlachetne„ 
go człowieka-artysty. u „.... -' o r o ki 

Scenie polskiej służyła cała rodzi· "Gazeta Naroaow1:1 • donosi; Ze ~trony 
na Ładnowskich. kompetentnej dowiadujemy si~. że istot· 

Ojciec Bolesława, Aleksander Ład· nie sprawę obsadzeuia biskupstwa km 
nowski, był wybitnym artystą i autorem kowsldego uważać należy za załatwioną. 
dramatycznym, rnatlrn Rozalia z Brzo- Biskupem krakowskim zostanie l<s. Adan 
zowsl\ich Ład nowska zajmowała rów· Sap i ei11:1. 
niei wybitne stanowisko na scenie. Zarazem zwrócono naszą uwag'ł, il 

Dwie siostry; Aleksandra z Ładnow· doniesienie wiedeńs dej „Reichspost44, fr 
skich Rakiewiczowa i Bronistawa z Łau- koby rząd austrjacki zaproponował ku11 
nowskich Wolska, pierwsza w \\ arsza· rzymskie! terno z trzech kandydatów, i 

wie, druga w Krakowie, ma1ą oddliel11e mianowicie ks. Adama ks. Sapleh~. !; · 
irnrty w łlbloq1 teatru polskiego. Stefana hr. l<omorowslclego i l\s. bis,. 

Wszyscy Ładnowscy trzymali wyso- pa przemyskie•;o Pelczara, jest nied::i 
ko sztandar sztuki, nie sprzeniewierzając rzecznym wymysłem. 
mu się nigdy, zawsze śpiesząc ku obro· Rząd czyni propozytj~ po wys!u· 
nie haseł prawdziwego piękna i poezji. chaniu opinii episkopatu i me mot:ig 

Zył więc s. p. Ładnowski od wcze- sobie wyobrazić, aby zasłui:onego, dtu· 
snej młodości w atmosferze przesyconej golętniego · h!sl\upa, jakim jest ks, ~ol· 
pierwiastkami czystej sztuki. czar, miao~ po:ilaw~ ai llł &ri°'-1011 
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Otóż stwierdzić należy, te rząd wca· 
le terna nie przedstawiał, a jedynie ks. 
Sa piehę na to stanowisko zalecił, na co 
ku rja rzymska sii: zgodziłt1. 

kom wyślizgną~. zostawiając szynel w 
ich r~kach i biegnąc zaalarmować kilku
nastu robotników, pracujących na noc
nej zmianie w fabryce. 

KRONIKA. 
= (r) Z komisji szkolnych. 

wchoctzą gminy; Wiskitno, Brójce, ChoJ. 
ny, Gospodarz, Górki, Zeromin i Czar. 
noc in; 

Wreszcie popisowi z I rewiru pobo• 
rowego, w skład którego wchodzą gml• 
ny: Radogoszcz, Brużyca, ·Łagiewniki. 
Lućmierz i Nakielnica oraz m. Zgierz, 
będą stawaii do poboru w czasie od 11 
do 21 listopada włącznie. 

O John Briggs, założyciel 
prz~u i:ałlll fłfmy "Briggs 1 Posselt„ w 
Mnrh.ach pod Warszawą, zmarł w llkley 
w Anglji, w 57 roku życia. 

Jak si~ okazało, rabusie wybili już 
część ściany, z celem wysadzenia drzwi 
żelaznych z zawias, tudzież zdążyli wy
borować otwór w drzwiach kasy. Przy 
tej robocie zostali właśnie przez czujne„ 
go stróża spłoszeni. 

Widocznie złoczyńcy byli dobrze 
poinformowani zarówno o rozkładzie 
lokalu, jak o czasie dla nich najdogod
niejszym i o tern, że w kasie zna1auje 
si.i: parę tysięcy rubli, przywiezionych 
tegoż dnia przez kasjera na wypłatę ro· 
botników. 

Pod przewodnictwem µr(!zydenra miasta 
p. Pieńkowskiego odbyło się w tych 
dniach wspólne posiedzenie polskiej i 
ńiemiec1<iej komisJi szkolnych. 

Omawiano przedewszystkiem proś
bę tow. akc. I. K. Poznańskiego o zre
dukowanie wyznaczonego przez komi w 

sję podatku szkolne~o na rok 1911 w 
sumie 12000 rub. Tow. motywuje swą 
prośbę tern, że utrzymanie własnych 
szkół dla dzieci robotników fabrycznych 
kosztuje 30000 rub. rocznie. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie po• 
wiatowej komisji poborowe', na którem 
rozważano prośby popisowych o przy. 
inanie im ulg, przyczem dokonywano 
superrewizji u członków rodzin poplso• 
wych. 

Z UTVVY i RUSI. 
\ --- „ 
11.:fo'..:;&.n\..'ICl;f ... •~·p-: 

X Litwmi w seminarjum„ 
Wedtug .Ausry", na prz eszło 60 alum· 
nów, którzy v, stąpili po wakacjach do 
St!JntnarJum duchowilego w Wllnie, jest 
l\ il-tJ 'l - 8 lllwinGw. Pismo dziwi sli:: 
<.ila 1.ze~o w ostulnich czasach tale dćile· 
(.. t: sµauru liczba alumnów, k tórzy dawniej 
stanow1li w W1l rne fH.>fOW E: lub w1ęce1. 

Wiadomości krajowe. · 
-t- ,,Lutlilfa" t.varszaws~a. 

L utni 1 \\arszawslu.i o lrzv mała w tych 
dllicch zaproszerne z Petersburga do 
przyjęt.ia udz i ału w i\oncercie pod na· 
iwą: „ w 1 e~zoru historycznego pieśni 
polsł\ 1 e1", urządzanym przez jedno ze 
~ lowarzyszeń miejscowyc1 1. 

Zaproszenie to przyięto z żywem 
t:i ~owoleoiem ;ednomyś l nie, z czego 
wrM.Vć ll1 0 i'1 a, że wycieaka się powłe
.-J zie, · a lutnisci zna~ dą u zamieszka łych 
'l ad Ne\~ą rodat(ÓW g,v5cinne przy1ęci e. 

T ;.1k więc Lulnia warszawska w ro· 
Im ba:tąLy m przedsiębrałaby iuż drngą, 
t1 dabzą w celach artystycznych wyciecz· 
}, ę po za granice Królestwa, jak wiado-
111u bowi em w m i:lj U r. b brała c~ynny 
ndwił w obchodzie jubileuszowym p a~ć· 
o zie::. ięci ole (· a najslar:izego Stowarzysze-
11 a s piewa i.:zt:~L , czesluego, nHlahoł" w 
P ii:1!.lze. ULh.: lló ten pozostaw ił ucze::;· 
t111ko111 wyc1eczlu miłe i niczem nie za· 
tarte wspomn <ed<i. 

Lutnia warszawska w d. 2 grudnia 
rozpoczyna ~WÓJ rok jubileuszowy -
dwudziestopięcio l ecia, co zainteresowało 
szerokie koła rmłośników pieśni rodzi„ 
mei, którzy przez zapisywanie si~ w po
czet członków czynnych, bądź popierać 
jących, najlepiej zaznaczają swą łącznoś
i syrn µ ati~ d\a Towarzystwa. Zayisy w 
dalszym ciągu są przyjmowane w loka
lu Lutni (Moniuszki nr. 5), w ponie
działld i v1ątki, pomiędzy godz. 8 a 10 
wieczorem. 

Program uroczystości jubileuszo-
wych w zarysie j uż opracowano, szcze
}!óły obchodu LOs taną podane do pu
ulicznei wiadomości po załatwieniu zwy
k łych, a nieodzownych formalności. 

+ S iu b . W niedziei~ w cerkwi b. 
Zamku króiewskiego odbył sie-jak do
nosi "Warsz. Dniewnik" - ślub frejliny 
Anny S1<ałonówny, córki geuerał-~uber· 
11atora wcirszaw::. 1,1ego, z p. :)erg1usLem 
'l olhuzinem, naczelnikiem 1-go wydzi"łu 
kancelarii generał-gubernatora. Przy ak
cie lym asystowało olrnło 400 osól> za· 
proszonyc1; z rosyjskiego i µrnsk1ego 10· 
warz.ystwd. 

+ Polski Nobel. S. p. inż· 
Zgl in icKi, l\tóry tak hojnie obdarzył kas~ 
imienia Mianowsldego1 zapisał swojemu 
miastu rodz nnemu, Płockowi 5,000 rb. 
jednorazowo dla płockiego Tow. Dobr. 
katol.; rb. 15,000 jednorazowo na zało• 
ie 111e s zkoły rzem ieślniczej w Płoclrn i 
po 2,000 rb. rocznie, w ciągu lat 10. 
Jli:l utrz} manie lt:j :)z lwły, czyli 35,000 
r b. na rztct: szkoły. Takież sumy za
pisodawca- prze;t;naczył dla wszystkich 
miast gubernjalnycll Królestwa na za
kładanie szkuł rzemieślniczo0artystycz-
1Jych (o ile starczy sumy spadkowej). 

+ Napad ban dycki. W so
botę, w uocy, bandyci aokonali zama-
lm na ka~ę fabryki chemiczne] Ri:dziny 

przy stac1i l~ udri ik1 kolei warszawsko
wiedeńsi< iej . W nocy stróż obchodz11cy 
fabr~1kę zbliżył sie do budynku, mie· 
szczące{.!o kantor, aby nakręcić zegar 
k01mo1u 1ący - stróżowski. Podszedłszy. 
zti u w~ż.i i, że w kantorze zgaszono pa
le-; ~l s G tam zawsze przez noc całq 
leu nµ k ę elektryczną. Chcąc sprawdzić 
przy ~c.ynę ciemności zbliżył się do drzwi 
ka11io1 u. Zaieuwo podszedł, schwytało 
go ;:a • ~i.:e awó~ll rosłych dnrbów. Na 
::izcz~:iclt! uapadniety m1al na sobie nie
zapięty szynel żołniersl\i, z któręgo nie 
bez wysfłku i Qdwęg_t .~ał sił OPtY~ 

= (r) Z powodu drożyzny. 

Naturalnie zawiadomiono o tem 
straż ziemską, która też rozpoczda na
tychmiastowe i<roki celem wykrycia zło
dziei. 

Komisja, określająca wysokość po
datku szkolnego według, oficjalnego 
sprawozdania rachunkowego fabryki, wy
jaśniła. że tow. wypłaciło za rok ubie
gły 900000 rub. dywidendy wobec cze· 
go podatek szkolny, okrtś lony w kwo
cie 2 proc., wynosi 18,000 rub. 

Uwzględniając jednakże fakt utrzy. 
mywąnia własnych szkół fabrycznych 
komisja zredukowała tę sum~ do 12000 
rub. i od sumy tej odstąpić nie może. 

Wobec panującej obecnie drożyzny pro· 
duktów żywnościowych, młodsze nau· 
czycielld żydowskich szkół elementar
nych postanowiły przesłać do dyrekcji 
szkolnej prośbę o podniesienie pensji. 

Wybrana w tym celu delegacja nau
czycielska uda si~ dziś do Piotrkowa. Z 
prośbą taką wystąpić mają również 
młodsi nauczycielowie szkół tydow
skich. Powitanie .tłszta na polskiej ziemi. 

(Eiieznany wiersz Wincentego 
Pol~). 

Wiersz ten napisał Wincen~ 
ty Pol podczas pobytu Liszta 
we Lwowie w r. 1865. Liszt 
odbywał wówczas podróż ar· 
tystyczną po Galicji, w prze
jeździe do Rumunji i Konstan• 
tynopola. 

Rzadki gości u na tej zil!tT.i 
Rzadszy pośród 11as, 

:l pieśni'l raJU, z łzami iwemi 
Wczas przybywasL, w'zas. 

Na leJ ziemi, tutaj św · e ... i 
Rzadko pełny kroi:;. 

I tak rzadirn nas doleci 
Z lllt!ba prawdy głos 

* 
A my przecie w jasne nieba 

Leciin, że at dziw, 
A nam przecie tak potrzeba 

Kwiati.J rajsldch ni w, 
By przechować w sercu skrycie 

To, co Bóg nam dał, 
I co rozsiał po błękicie, 

I w twe pieśni wiar. 

* 
Mistrzu tonów, natchnień synu, 

Cos w pieśń Bożą wzrósł, 
Wieniec z mirtu i wawrzy'nu 

Cały świat ci niósł. 
To, co inni sztuką głoszą, 

Dla nas prawda tam, 
Co szczęśliwym jest rozi>.o ::i zą 

To pociechą nam. 

* 
W nas te ciernie tak utkwiły, 

Ze na gody twe 
Niesiem tylko kwiat mogiły 

l braterską łz~. 
Tam u góry twoje tony 

Spłyną z naszą łzą 
Myśmy smutni, tyś natch :·iiony 

Bóg zro~umie to. 

W. P. 

Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów. 

Na siódme z rzędu przedstawienie 
dla aoonentów naszych, które odbędzie 
si~ w piątek d. 27 b. m., wybraliśmy 
głośną 4 aktową sztukę Pierre'a Louis i 
Pierrc'a Frondaie p. t. 

,,Xobieła i pajac•. 
Situka ta iłustrowa11a bogato mu· 

zyką od roku grana 1est r.odziennie 
w teatrze Ąntoina, w Paryżu, a obecnie 
wchodzi na repertuar wszystkich scen 
stołecznych w Europie. 

Rolę tytułOWCl tancerki ulicznej o
de~ra. 

· p. !aura Duninówna. 
W przedstawieniu bierze udział cały 

personel Teatru Polskiego. z dyr. Zelwe
rowiczem na czele. 

Bilety po cenach do połowy zniżó· 
nych, nabywać można codziennie w ad• 
mlnistracji pisma nas lego. 

• • ·.• 

W rezultacie prośba tow: akc. I. K. 
Poznańslciego uie będzie uwzgli:dniona. 

1~a zasadzie decyzp komisji szkol· 
nych z dnia 9 sierpnia b. r. uwolniono 
od płacenia podatku na szkoły polskie 
i niemieckie nŁódzkie Tow. Wzajemne
go kredytu" i .trzecie Towarzystwo wza· 
jemnego Kredytu", gdyż Towarzystwa 
te opłacają już podatek na szkoły i.y· 
dowskie. 

· = (z) Listy gończe. Sf:dzla 
pokoju li rewiru m. Łodzi poszukuje 
listami gończemi mieszkank~ gminy 
Sobl<ów, powiatu andrzejewskiego, RóżQ 
Rozenholc, lat 35, oskari. o l<radzież. 

Sędzia pokoju V rew. m. Łodzi 
poszukuje za pomoc!\ listów goficzycłl 
mieszl<. osady Zwoleń, powiatu kozie· 
uicldego, Zacharjasza Grodowczyka, lat 
21, oskarż. o l<radzież. 

\Vobe~ tego, że wspomniane Tow. 
op I aciły 1uz poclatek na szl{oły po~skie, 
rosy1sk1e i niemieckie, mianowicie pierw· 
sze 'I. tych Tow. 600 rub., a drugie 60 
rub. - lrnm1s1e zadecydowały auy kasa 
m1cj:,l\a i.wróciła uieprawnie ściągni~te 
:?urny. 

Sąd gminny 3 okręgu powiatu łódz• 
kiego rozesłał listy gończe za mieszl<. 
gminy Topola. pow~ łQczyckiego, Jana 
Karczewskiego, oskarż. z art. 177 ust. 
kam.; mieszk. Pabianic, Oskara Pro„ 
chorskiego, lat 22 i mieszk. Grodziska, 
pow. błofiskiego, Łają Nirenbergow.a. 
oskarż. z art. 169 ust. karn. 

Omawiano również zawiadomienie 
piotrkowskiej władzy gubernialnei w 
sprawie scarań tow. akc. „ Winkler, Ger
tner i Barman„ aby nałożony \)a firmę 
podatek szkolny zred~kować .według 
przyjętej normy od dywidendy, tJ. z 800 
rub. do 390 rub. · 

Komisje uwzględniły te prośbę. 
Uwzględniono również prośbę tow. 

akc. Juliusza Hei.nzla, na które nałoźo-
no przy 120000 rub dywidendy 2500 rb. 
podatku szkolnego i zredukowano tę 
sum~ do 2400 rub. . 

Tow. opłaciło już podatek za rok 
bieżący wobec <;zego kasa miejska zwró• 
ci mu 100 rut>. 

= (r) Wyjazd prezydenta. 
Prezydent nasz.ego miasta, p. P~eńkow
ski, wyjechał w sprawach słuzbowych 
dO Warszawy. 

- (k) Odłozenie posiedze• 
nia. Ogólne posiedzenie członków 
Tow. Dobr., l{tóre miało si~ odbyć w 
dniu wczorajszym o godzinie 4 po po· 
łuctniu, nie odbyło sic:, a to z powodu 

1;11eprzybycia stosownej iloś~i c~onków. 
Posiedzenia to odbędzie sir: w po

niedziałek dnia 4 li~topada w drugim 
terminie bez wzglc:tlu na ilość przybyłych 
członl\ów. 

= (r) Z Tow. krzew. oiwia
ty. W oiedz~elę, 29 października o g. 
4 po poł .• w sali wykładowej przy ul. 
Mikołajewskiej 11, prof. L. Pomian-Bie
siekierski wygłosi odczyt pt •• Poezja 
hebrajsl<a w porównaniu z analogiczne· 
mi kwiatami twórczości". 

Treść: Pieśń Mojżeszowa wobec 
słynnej definicji absolutu podanej w Pit:· 
cioksięgu. Monizm hebrajski. Apoteoza 
człowieczeństwa w psalmach mesjanicz
nych Dawida. Nad rzekami Babilonu. 
Pieśń nad pieśniami w zestawieniu z Gila
Gorinda Dżajavedy. Aktualność poe2jl 
hebrajskiej. Melodje biblijne Byrona, 
Heinego i K. U1ejskie20 w stosunKu do 
orya,inału. 

Bilety od 10 do 50 kop. 

= (x) Pobór do wojska po· 
pisowych, zamieszkałych w obrębie po
wiatu łódzkiego, rozpocznie powiatowa 
komisja poborowa w dniu 2a b. m. 

Pobór odbywać się bi:dzie. w lokalu 
własnym komisji w domu Maurera przy 
ul. Zielonej 30, w porządku następ u· 
jącym. , 

Od 28 peździernika do 2 listopada 
odbywać się będzie losowanie i pobór 
popisowych z gmin: Bruss, Rżew, Ba. 
nice, Puczniew, Bełdów, Nakielnica i Rą· 
bień, wchodzących w slcład 3 rewiru po-
borowego powiatu, 

Od 3 do 10 iislopada będą losowali 
i stawali do superrewizji popisowi z 2 
ręwiru poborowego, w sJs.łiid l\tóre1'<J 

WYPADKI w LODZI. 

= (p) Z rusztowania prq 
zbiegu ulic Cegielnianej i Lipowej spadł 
wczoraj cieśla, Ludwik Skupiński, lat 
68. Zaweiwany lekarz Po2otowia stwter• 
dził silne potłuczenie. 

= (p) Zał•uohN W ~~ 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 108, 1atruł't 
się wypitą przez pomyłkę jodyrua lł111ł 
Lis, robotniGa. · . 

Dzieki energicz11ej pomocy lakart&' 
Pogotowia, stan L. nie budzi obaw. , 

= (p) Przejeohania. ~ 
zbiegu uli~ Piotrkowskiej i Andneja ~ 
stała s.ie pod lmła dorotki Rodlelo 
Dworman, lat SO. 

- Drugi wypadek przejecłrania Ida• 
rzył sie przy zbięgu ulic Podleśoei i 
Pańskiej; ofiarą jege> stał się Oskar Ku-: 
lisz, strażal<. 

W obu wypadkach udziellłi ob.le• 
czonym pierwszej pomocy Lek~e .Po
gotowia. 

=- (a) Kradzieże. Właśclcleł 
fa bryki przetworów chemicznych Maksy~ 
mlljan Holdman (Juljusza 18) zawiado~ 
mił policję, te prHownik jego Henryk 
Sztygołd, otrzymawszy na zapłac:enlo 
wek&li 1000 rubli, pienitadze te przywła· 
szczył ł znlkmlł z Łodzi. 

la defraudantem rozesłano listy 

gońi:ze. . . . . . . 
- Na stacji kolei kahsk1e1 mezna~ 

ni złodzieje skradli Emilowi Ei~ertowt 
sakwojaż, w którym znajdowały s1ą róż• 
ne rzeczy wartości 150 _r~bli. . · 

Odszukaniem złodz1e1ów u1eła s\t 
policja; 

Z mieszkania Jó7;efa Só1ka przy uł, 
Nowo-Zarzewskiej nr. 9, nieznani zło„ 
dzieje skradli 13 rub. 50 kop. w goto• 
wiźnie. 

- Z mieszkania Wawrzyn« Hofma• 
na przy ulicy Miedzianej nr. 12 nle~nanl 
złodzieje skradli rzeczy wartości 54. 
rubli. 

- Z mieszkania Teodora HermanJ 
przy ulicy składowej nr. 4~, nlezn~~l 
złodzie j e otworzywszy drzwi podrobt'ł· 
nym kluczem skradli różne rzeciy, w~
tości 237 rub. 

Odszukaniem złodziejów zajęła sJq 
policja. 

= (x) Qr.oźny pnar. Weto. 
raj, o f!Odzinie 7 wieczorem, wyiiłkł 
1,?roźny poiar w składzie nafty, śle.dzf, 
soli, oliwy, i gałganów, Wolfa Btrg1ora, 
przy ul. Lipowej pod nr. 76. 

Ogień, mając w koło łatwop-afł\e 
materiały i podsycany szalejącą wichu~, 
szerzy.ł sie w sposób zastraszaj11cy. le• 
dnocześnie raz po raz eksplo'°Wel:a 
nafta w kotłach i rozlewając się w około• 
pQteg9w@ra g_g'o~-· ~ .o.lt<>mni• 1Jtmr 



<1nlało akcję ralunkową, rozwiniętą przez 
7 oddziałów straży ogniowej. 

Głównie akc , ę ratunkową musiano 
skierować na sąsiednie dwie oficyny: 
trzypiętrową, w l~t61 ej płonęły jut okna, 
oraz jednopi~trową, 1ia ł\tórej zapalił 
~i«= dach. 

Potar zdołano urniejscow!ć o go
dzin~e 10 wicczor m. Dogaszanie ognia 
~rwało blizko do iJÓłnocy. 
1 Skład, rnleszczący się w długim 
Jednopiętrowym budynl<.u ~płonął wraz 
ie wszystkleml towarami ćo:>z:zętnie. 
Sąsiednie budynki zdołano uratować. 

Straty spowodowane pożarem są 
inaczne, określić ich 1ednalc na razie 
nie można, gdyż część towarów była u· 
bezpieczona, a cz.~ść nie. 

ZAMIEJSCOWA. 

== <x) i rz w ciemnoi· 
ciach. Wczora•, z powodu uszkodze
nia maszyn w elektrowni, ul!ce Zgierza 
do godz. 7 i pół wieczorem pogrą_żOne 
były w ciemnościach. O godz. 8 1 pół 
zapłon'=łY latarnie, lecz prywatne Io rnle 
; sklepy, korzystające z oświetlenia ele· 
ktrycznego, pornstały nadal bez światła. 

= (X) Zgier!?kie Tow. spo• 
irwcze ,,Zgoda", uzyskawszy µ~
iwolenie ou11ośnych władz, przystępuje 
do budowy 4•pi~trowych oficyn w po-
6esji nr. 67, przy ul. Długiej. oraz bu
dynków gospodarczych. 

= (z) Ucieczka aresztanta. 
Wczoraj w drodze z Nowosolny do Ło· 
dzi, zbiegJ strótowl konwojującemu, a· 
resztant Jan Rott, lat 34, oskarżony o 
kradzież koni w kol. Nowosolna. 

Za zbiegiem rozesłano listy gończe. 
=== (z) Alkohol jeat urzy

i em szcz ścia rodzinne-
• dowodem tego jest następujący, 

niestety nieodosobniony obrazek: Anto• 
ni Pr~dkowslu, zamieszkały w Zgier21u, 
zalewając sh~ .ciągle alkoholem, stał sif: 
z tego powodu złym mężem do tego 
stopnia, iż tona, . uważając dalsze po„ 
tycie z takim człowiekiem za niemoi.h· 
we. rozpoczeła starania o rozwód. Fakt 
ten rozdrażnił alkoholilrn tak, że przy 
l(ażdej sposobności bije żonę, przepija 
re ztki pieni~dzy przeznaczonych na 
życie. słowdm post~pu1e z żoną w tal< 
okrutny sposób, iż mejed11okrotnie w 
obronie uieszcz«:śliwe1 lwbieiy muszą 
~t wać sąsitdz1 a nawet polic1 .... 

= (x) Ze składu powiało„ 
•ej komisji poborowej. Na 
miejsce zwolnionego na własną l)róśbe 
C'donka·obywatela powiatowej komisji 
poborowej, Ottona Krauzego guberna
tor piotrkowski zamianował właściciela 
cegielni w Roklciu Starem, gm. Brus, Jó· 
zefa Klukę. 

= (k) Z Piotrkowa, W uble· 
gły piątel~ w Wólce RokszycltieJ nieda
leko od Piotrkowa zapallł sic: las, na
Jeź'łCY do p. Gogolewskiego. 

Wezwana strai mie1ska do północy 
~asiła ogień. 20 morgów lasu spłon~ło. 
Szkody wyoos~ą kilka tysi~cy rubli. 

= (x) Poźar w okolicy. Wczo
raj we wsi N1esiecin, gminy Rszew, w 
zagrodzie włościanina Józefa Fisiaka, 
wynikł pożar, który pomimo ratunku, 
jaki niosły straże z Konstantynowa i z 
maj11tku Bechcice, strawił stodoh: i 
szopy. 

Straty Vłynoszą z górC} 1,000 rb. 
. Oprócz Fisiaka, poszkodowany zo· 

itał na 500 rb. Wincenty Cieślak, dzier• 
żawca zagrody. 

= (z) Podrzutek. Na polach 
majątku Marysm, w pobliżu ltisu baro• 
na Heiozla, znaleziono wczoraJ, staran„ 
nie otulonego w poduszkę, 3 tygodnio· 
wego chłopczyka. 

Ce1em wykrycia matki, wdrożono 
śledzi wo. 

== (x) Kary administracyj· 
ne. Na mocy rozporządzenia guberna
tora piotrkowskiego, stróże lasów ła· 
glewnlcklch: Wilhelm Pinke i Stanisław 
PJetrzak, za utrzymywanie broni bez 
pozwolenia, skazani zostali na 7 dni 
if~tu każdy. , · 

Kronika sądowa. 
D konfiskatę nr. 2&9 

Lódz.u. 
„'""ur. 

ny w nim feljeto11 .Ołm1cily tygodnio
we". 

Felieton ten zawierał odezwę do 
policji, ze wsi ... zaniem na niekcóre nie· 
porządki miejskie. 

Do odpowier lial11ości w powyższej 
sprawie pociągnit:to odpowiedzialnego 
redaktora „Kuqera tódzkiego" p. Bo11i
facego Hillera, oraz . autora inkrymino· 
wanego feljetonu p. Jana Garlikow
stdego. 

W dniu wczorajszym piotrkowski 
sąd ulnęgowy rozpatrywał pomienioną 
sprawę. 

Pu świetnej obronie adwokata p. 
Piotra l<ona ::ąd, po dość długiej nara· 
dzie, wyniósł wyrok uniewmniający. 

Za napa na redakcię• 

Ili wydział kamy piotrkowskiego 
sądu okregowego rozważał w tych 
dniach sprawe 18-letniego Alel\sandra 
Rybalskiego i 18-letniego Hipolita Ko~ 
szubskiego, oskarżonycll o to, iż we 
wrześniu 1906 rolrn napadli na lokal 
redakcji „Dzwonek Cz~stochowski„ w 
Cz~stochowie i strzelili do redaktora ks. 
Adamclyka, raniąc go 2 kulami w pra· 
wą rekc:. 

Hipolit Koszubski w swoim czasie 
skazany został na śmierć za należenie 
do frakCJi rewolucyjnej P. P. S., lecz: 
uastc:pnie ułaskawiony, skazany został 
ua cif;tkie roboty. Na sprawę te: spe
Cjałnie sprowadzono go z cytadeli war· 
sza wskiej. 

Do sprawy wezwano 11 świadlców. 
Sąd, po zbadaniu świadków obydwóch 
oskarżonych uniewinnił. 

Echa r. 1905. 

IV departament karny warsz. izby 
sądowej, po czterodniowych rozprawachł 
ukończył rozpoznawanie sprawy 27 O• 
sób, oskarżonych w łączności z wyda• 
rz~niami 1905 i 1906 r„ o należenie do 
siedleckiej organizacji P .P .s. 

Oskarżeni przeważnie chłopi.go• 
spodarze, są mieszlrnńcami gub. sie• 
dleckiej. 

Poza należeniem do partji oskarżo• 
nym zarzucono: zbieranie sldade1c na 
cele partji, przechowywanie broni oraz 
udział w zamachach na sklepy mono• 
polowe, mianowicie; 

1) Zamach w dniu 6 maia :1905 r. 
na sklep mono polqwy nr. 27 3 we wsi 
Okrzeja, w pow. łukowskim, po4czas 
tuórego zabrano 140 rb. 

2) Zamach w dniu 13 maja 1906 r. 
na sklep monopolowy nr. 270 .we wsi 
Stok, w pow. łukowskim, podczas l{tó· 
rego zabrano około 115 rb. 

3) Zamach w dniu 26 stycznia 1906 
roku na sklep monopolowy w osadzie 
Adamów, w pow. łukowsl<im, podczas 
którego zabrano około 209 rb. pienii:„ 
dzy skarbowych i 14 rb., stanowiących 
własność zarz!łdzającego sklepem. 

4) Zamach w dmu 15 mi:lrce 1906 
roku na sklep monopolowy nr. 280 we 
wsi Uli:ż. w IJOW. ~ garwolińskim. Spraw
cy zramli niel~letaiego syna zarządzają• 
cego slclepem, połamali drzwi i olma, 
nie zdąźy11 }eanak zabrać pieniędzy. 

5) Zamach w dniu . 1 kwietnia 1906 
roku na sklep monopolowy nr. 281 we 
wsi Brzeziny, w pow, garwołiń:;klm, 
podczas ·którego zrabowano około 20 
rb. pieni<=dzy skarbowych, marek stem· 
płowych i wekslowych blanketów, war· 
tości otwło 150 rb. 

6) Zamach w dniu 19 września 1901 
roku na stdep monopolowy . .. nr. 267 we 
wsi Wojcieszl~ów, w pow. łukowsldm, 
podczas któr go zabrano 18 rb. i 10 
skrzyneic wódln rządowej, wartości około 
300 rb. 

Wyrulrn:m ,w) ::.q owej, .:. o~ólnej 
liczby 27 osób, uniewinniono 4: Karola 
Duczka, Karola Szymanka. Władysława 
Bałuka i Piotra Błateiczyką.. 

Skazano: 
1) Jana Gromkowskiego-na 18 lat 

robót cięź. 
2) Józefa Maciejewskiego - 5 lat i 

4 m. rob. cięż. 
3) S.zymona Dołężka-6 lat i 4 m. 

rob. cięż 
4) Józefa Okunia - 8 lat robót 

ciężlc.ich. 

5) Kazimierza Ko. ącza -15 lat rob. 
ciężkich. 

6) Władyslawa Wąska-zestanie na 
osiedlenie. 

9) Frn11cis1.ka Balceria-8 lat robót 
cię!kich. 

10) Józefa Barszcza-12 lat robót 
ciężkich. 

11) Józeia Szewczyka-8 lat robót 
cieżl<ich. 

12) Andrzeja Czarnotę-5 lat i 4 m. 
robót ciężkich. 

13) Kacpra Lenartowicza-8 łilt rob. 
ci~żkicl1. 

14) Marcina \Vardaka-8 lat robót 
ciężkich. 

15) Juliana Rogale - 12 lat robót 
ciężkich. 

IóJ .Feliksa Kopyscia-8 lat robót 
ciężk1ctt. 

17) Feliksa Zarembę-4 lata robót 
ciężkich. 

18) Albf na Orłowskiego-4 lata rob. 
ciężkich. 

19) Piotra Orłowskiego-4 lata rob. 
ciężkich. 

20) Aleksandra Celińskiego-4 lata 
rob. cif;żkich. 

21) Stanłsława , Kallnowsklego..-4 1. 
rob. cit:żkich~ 

22) Konstantego Majewskiego-ot 1. 
rob. cięł klcl1. 

23) Józefa Wlli\a - 4 lat~ rob(>t 
c;iężkich. 

Ze sceny i istraay. 
Teatr Popularny. 

z kancelarji teatru komunilrnj11 nam 
co naste puje: 

Dziś we wtorek, po raz pierwszy 
jako no~ość ukażą si~ dw!e sztuki z~a
nej literatki Top as· 13ernsztemow~i. a mia· 
nowicie Matlta" dramat rodz.mny w 2 

„ ' ó " l aktach i „Bez komprnnm w , sztu ~a w 
~ aktac11, 

W środę po raz ósmy dana będzie 
wspaniała tragedia z .iupełnię nową wy· 
stawą hr. A. K. Tołstoja „Smierć Iwana 
Groinego11

• 

W czwartek po raz trzeci głośna 
sztuka „Zywy posąg" w 6 al~ta~h. która 
na dwu pierwszych przedsta"."1en1ac.h wy
pełniła salę teatru po brzegi pu~llczno
ścią łódzką, oldaslmiąc(l z en~uz1~zm~m 
poszczegolne sceny dramatu, Jak 1 taniec 
hiszpański, tańczony .z efektem przez p. 
F1lipowiczową i p~ Magnuszews\oego •. 

W sobotę po południu .~la młodz:1e; 
ży po cenach zniżony.cit „ Grub: ryby 
M. Bałuckiego i „C1oc1a tlarucn M. H. 

Pełne próby odbywają sfę codzJen· 
nie z czarodziejskiej si.tuki Walewskiego 
ze śj)iewami i tańcami p. t •• Hulaj du
szalł, 

z teatru. 
-=-
Kobieta i Pajac". sztuka 

Z:, 4 al~tach (5 obrazach) 
Pierre'a Luis i Pierre'a 
Frond~'a. Reżyserował 

A. Zelwerowicz. 

Według autorów „Kobiety i Pajaca•, 
każdy m~żczyzna, powołn~ kaprysom 
kobiety, jest w jej 1ęlrn paJa<:em. Nad 
kobietę należy zyslrnć przewagą; uwie~ 

rzyć ona musi w wyższoś~ n~c1 . so~ą 1 

siłę, choćby ta siła ogramcza~ s1e rntała 
tylko do s i ł y . p i. ę ś c 1 - 8: wt~
dy role się zmie111a1ą 1 lwbieta sta1e Slf: 
powolnZl owieczką. 

Rzecz dzieje si~ w Hiszpanji. Don 
Matheo Diazo, bogaty i przystojny hisz· 
pan (p. Różycki), używa życia w pełni, 
kochanki zmienia jak rękawiczki, aż oto 
spotyka pieirną choć ubogą pracowni~ę 
fabryki cygar, Konchę Perez (,J. Duni
nów na). 

Dziewczęta z fabryki cygar maj<L i.:• 

slałoną reputac1ę, to też Don Matheo 
sądzi, że dość wyciągnąć bilet bankowy 
mniejszej lub większej wartości, by mu 
sie Koncha Perez oddała. l oto natrafia 
na opór. Koncha zna przeszłość Mathea 
i skrycie się nawet w nim lrncha, lecz 
na pierwszą propozycje Mathea oświad
cza mu stanowczo, że jest dziewciyną 
niewinną, 1 że się nikomu nie sprzeda, 
lecz ten 1ą posi~l.iztt:. o kim się przelco
na, ze lq lmclia praWi.iZ!Wle. 

W roku zeizłym na skutek rozpo· 
łządzenia inspelctora do spraw praso
wych skonfiskowano cały nakład nr. 
119 "'Kurjera Łódzkiego" za zamies~czo• 

7) Wacława Figarsl(iego-15 lat rob. 
ciężkich. 

8) Jana Misińsl(iego - 9 lat robót 
cięiklc:h. 

I tu nast~puje szereg prób nieuda· 
łych. Koncha chwilaml ciągnie Mathea 
i nęci, to znów brntalnie go odpycha. 
Ofiarowywane sumy i ·podarki nie po• 
magają; nie pomaga również obietnica 

ślubu r Don Matheo czuje, ie przelotny 
kaprys posiadania Konchy przeradza si4 
w głęboką ku niej namiętność, a nawet 
miłoSć. Zrywa dla niej z dolychczaso„ 
wą swoją kochanką, Bianką Ramoni (p. 
Starska) i staje si~ niemal cieniem Kon„ 
chy. Codziennie zjawią się około jeł 
mieszkania, pozyskał już nawet dla swo• 
ich celów matkę Konchy, starą rozpust• 
mcę (p. Maliszewsl<a) a jej pozyskać nie 
moze. W reszcie Koncha wystawia go na 
próbę: obiecuje mu sic: oddać jutro wie• 
czór, oo dziś jeszcze musi iść do koś
cioł~ (hiszpanie są napobożni!) leca 
prosi go, by matce o tern nic nie mó· 
wił, bo 1aklwłw1ek ona zależy tylko od 
siebie, pra~nie by ich miłość otoczona 
była tajemnicą. 

Matheo przyrzekł jej milczenie, iect 
zostawszy z matką sam na ,sam, by mu 
już nic nie przeszkadzało ~w pozyskaniu 
Konchy, mówi jej o tern, a nawet daj' 
jej za to pewną sume płenlc;:dzy. Kon· 
cha scen~ t~ podsłuchała, więc wracająli 
pyta: 

' - Nic nie mówiłeś mojej matce? 
- Nic - odparł Matheo. 
- A więc dobrze - idź jut i przy• 

bywa1 jutro wieczorem, 1a rówmet tak 
samo dotrzymam przyrzeczenia. 

Przekonawszy si,, że ją o1<łamat. 
postanawia uciec przed nim, opuszcza 
więc wraz z matką dotychczasowe miesz· 
kanie, wyjeżdża i zostaje tancerk~ U· 
liczną. 

Matheo szuka jej wszt:dzle, wresz• 
cie odna1duje ją w jakiemś miełclo por• 
towem, jako tancerkc: w nocnej szynkow
ni, gdzie Koncha. by zarabiać na tycie, 
pokazuje sic: w tańcu obnażona wybra
nemu gronu bywalców. 

· Na chwile: taką trafia właśnie Me· 
theo, i po scenie pełnej wyrzutów 
wzaitmmych dowiaduje się, iż mimo po• 
szlak: Koncha je;;t ciągle niewinną. Znów 
więc ofiarowuie 1ej swój pałac i przy• 
rze1\a su: z nie& ożenić. Koncha godzi 
si«: zamiesikać u niego, lecz wystawia 
go jeszcze na jedmi prób~. bo oto w 
w chwili, gdy M.:ttheo przybywa uszcz~
śhwiony by J'l posiąść. nareszcie, znów 
~o brutałme odpycha, a nawet chwali 
si~ przed mm. ze ma wł'aś111e u siei>iil 
l\OChaulrn. 

Matheo zrozpaczony, niemal blizkl 
obłąkania po nocy sp~dwnei bezse1rnieł 
pragnie JUŻ tyllco pomścić sie na niej, 
gdy oto znów staie przed nim Koncha, 
Przyszła, aby przekonać się, jakie wra· 
żenie wywarła na nim wczorajsza scena 
i opowiada mu, jak rozlwsznie sp~dzita 
noc ze swym kochanl<1em1 czem dopro· 
wadzony Matheo do szału, rzuca siE: na 
nią i bije .Cl pięścią dotkliwie. Koncha 
omdlała1 le~z przyszedłszy do siebie, 
wśród lkama mówi: 

- jak on mnie mocno kocha! 
I idzie Im niemu na kl~czlcach, a 

prosząc o przebaczenie, wyznaje mu, że 
to wszystko meprawda, że iwcnanka 
dotąd me miała, że dziewictwo zachoc 
wala dla mego, wszystkie zaś pozory 

gromadził.a Jlatego, by się .Przekon.ać. 
cży 011 Ją naprawdę kocha 1 (o logiko 
kobieca!) teraz jest już o tern naprawdę 
przekonana. 

Treść sztuki nie wyszukana, banal• 
na nawet, niema nadzwyczajnych intryg. 
a mimo to interesuje i słucha si~ n i(o„ 
biely i Pajaca• w napit:ciu, ostatnia zaś 
scena wznieca śmie~h serdeczny i godz• 
widza z autorem. 

Ale trzeba tak grać Konche, jak ją 
wczora1 zagrała p. Duninówna. Peln;i 
temperamentu rodowitej hiszpanki, tine· 
zJi, a Jednocześnie brutalności, gr'l swą 
przykuwała widzą od po;;zCLtlm do koń · 
ca, zmuszając do serdecznego oklasku. 

Bardzo poprawnym partnerem p. 
Duniuówny był w roli Don Mathea p. 
t<ótycki. Młody u utalentowany anysta 
zdaje su: ieanaK w1~ce1 nadawać oo roi 
spol\Ojme;szych, gdyż silme1sze momen· 
ty wypadły wczoraj dość bta<to. 

Wyróżnić należy· równiet p. Starską 
w roli nieszczęśłiwe1 kochanki, p. Mali
szewsltą w roli Perezowej i p. Tatarkie„ 
wicia w roli przyjaciela Filipa, chocfat 
ten ostatni często sobie psuje gre 
wznoszeniem ociów w przestworza lub 
szukaniem czegoś po suficie teatru. Na· 
Jety tego unikać. 

Sztuka wystawiona była bardzo sta· 
rannie i licznie zebrana j')Ubliczność 
przyimowała ją owacyjnie. Tylko ta or· 
kiestra w ·antraktach jest straszną! Czy 
nie lepiej byłoby usunąć ją zupełnie. 

St. K, 



z Mużyki. 
Koncert. 

Towarzyśtwo Wpisów I Za~omóg 
dla szkół średnich m. Łodzi. dokłada 
wszelkich starań, by zaspokoić wszyst· 
kie prośby i tym sposobem dać moż
ność J\ształcenia młodzieży. Szkoda, że 
Tow. Wpi:;ów, spełniając chlubnie swe 
zadanie, rozciąga je zbyt daleko, bo aż 
do zaspotm1enia potrzeb powołanych i 
niepowołanych artystów dla wyładowa· 
nia ich energji na estradzie na nieko
rzyść dorosłych słu::h~czów. 

Bo, że znany i uznany dyrygent 
Filharmonii p. Zdzisław Birnbaum, 
chcąc zadosyć uczynić prośbie komitetu 
Tow. Wpisów dla tak pięknego celu, 
nie mógł odmówić swego współudziału, 
to mu sie chwali. Wykazał jedna!<, ie 
trudno służyć jednocześnie dwóm boż
kom, bo pałeczka dyrekwrsi<a zrobiła 
swoje i wpłynęła ua ociężałość rąt<, 
czyniąc poważne szczerby w grze wiel
.~iego kapeimistua. . 

Spiew spoczywał w rt;;\i1d1 pam 
Drom1ew1czowe1, szcl.eg6irne w lewej 
ręce, którą koncertantl<a starah1 si~ <lo· 
pomóctz sobie przy atakowaniu dźwię· 
ków w górnym 1 eJe:strz~. One to miały 
być już rekompensatą za brat<. m e d 1 u m 
i niższ1.:J skiili. Program był· przepie· 
ciouy śpiewem p. Boguckiego, który 
wykonał l\lll(a ani i pleśni ku ogólnemu 
z.aqowoleoiu. 

F. H. 

Z Pabjanic. 
-o-

(Kor. wł; „N. K. Ł. ") 

P ab i a n i c e, w październiku. 

Dochód z „Swięta kwiatka• urzą· 
dzonego w niedzielę, dnia 15 września, 
przez zarząd pabjanickie1 ochronki chrze. 
ścjańskiei wyniósr 8,000 rb. 

- W dniu 18 b. m., przeciągQął 
przez Pabjanice cygańsi<i tabor, udający 
się w stron~ Łasku, st~łada1ący si~ z 80 
wozów. 

W przejeżdzie młoja para cyga116w 
brała w miejscowym parafjalnym koście
le ślub. 

byli brauningi. Posypały się strzały, a WY· 
nlk Ich był straszny. 

Na podłodze w śmiertelnych drgaw. 
kach tarzało si~ czterech ludzi. Z tych 
4:3 -letni Aleksander Gołebiowski traf i o ny 
kulą w piersi skończył życie po chwili. 
Kula wesda z prawej strony piersi a wy
szła z lewej przez plecy. Konstanty Rud
nicki, lat 55, zraniony kulą w piersi zmarł 
w chwili o patrywania przez Pogotowie, 
Adam Rudzld, lat 40, trakmy w brzuch 
skończyJ życie w drodz.e do szpitala; 
wreszcie JO·letui Jau Jagodz1ńsld doje· 
chał żywy do szpitala. Tu dokonano 
bezzwłocznie operaCJi i kul~ z brzuc11a 
wyj~to, lecz stan ranio1iego nie rolmje 
żadnej nadziei utrzymania go przy zy
ciu. 

Najszcz~śliwiej z pogromu wyszedł 
p. Leon Matla, który uległ tylko prze
strzeleniu prawej ręki i po opatrzen iu 
przei lekarza Pogotowia pozostał na 
mieJSCU. 

Przyczyny zbrodni szukać należy w 
ostatnich zatarbach ekonomicznych w pie· 
lrnrniach warszawskich. 

Międly iunymi, w piekarni p. Ko· 
sińsk1ei zu<.1resztOWdl10 \-' rzeJ paru ty
godnia1rn jednego z robotnii1.ów-. Po 
wypusz.czcnm rn.t wul11ość C:1reszto1.\'imy 
zwrócił' się do p. Kosabk1e1 z żądanie 111 
przy1ęc1a go do l-'f· c;, lect: spmi<ał s.ę z 
uamową, gdyż m1eis~e J':!!;O 1uż było 
zajęte. fOWiHZy~.::e pracy zso.idaryw· 
wali !ilę z Kolegą I ZOIOWWO Z.J;)tfujlW· 
wali, 2.'ł'-i"jąc D,:t;waru11Kowego przy1~c1a 

do pracy wypuszcz.onc~o z aresztu. Pa· 
ni Kosmska na iC1'1ame s i ę Ule zgodz1łd, 
d strailrn,ącycb zastąp1h czł0aKow1e 
L:..w1iji.\m z ut. urzybuw:5h:1eJi zwerouwarn 
za posreun1ctwr;n1 µ. M.aua. 

Niezależnie od powyższego wy-
buchuął strajk w piekarniach parowych, 
wyrabiających maszynowo ~orsze ga
tunki chleba. W 1eane1 z piekarń wla· 
ściciei uwz~lędnił żądama robutn i/{Ó W, 
w sześdu strajk trwa w d<ilszym c i ągu. 

Wczoraj selffetarz Związirn wfaśc ; 
cieii pi ekarń, p. Z iWisza, wezwał do 
siebie p. Matl<;; i zapropoi i ował, czy 
lvmizek robotników z ul. Ur:t.yoowsioeJ 
me móglby z aslqp1ć prL~z; swycil człon
ków s1ra,lrn,ą.:yd1 ,,io;;karzy. P. JVL1tla, 
Któiy w1euz1ai, fo Więi\SZOż;Ć stra;trn 1 ą· 
..:ych ulcgi:a .e1oru vvi 1 L,Yll<u dlatego boi 
~ ~ ~taM'1C uo pracy, pwµot:yci~ p. L..d· 
WiSZY przyjął. 

w 1ym 'elu przybył Leż do .lwiązku 
l zwołał nrzącl uu 1iara..ię, ::.hqu z1;:1.>rać 
µotrzel.mą J1i.;t.;_,ę pra.;uwu„,uw, Puu~t.as 

Jlar"'u w rnrguęl ; Lf.Gt:J :laii ó J.;;.Y. 

Ofiary. 
P. Leon Matla, i(tóry z zamachu 

wyszedr z przestrzeio11ą, prawą rę •ą, w 
ten spo.5ób ch rtrnkteryzuje ca1y naµad: 

- Aby zapoi:Jiedz choć w części 
drożyźnie wskutek nieurodzaju, p. Ender, 
właściciel fabryki, sprowadził kilka wa
gonów kartofli i kapusty. i sprzedaje ;e 
swym robotnjkom po niskich cenath, ~ 
mianowicie kartofle oo l rb. 60 k. za 
korzec, a l<apust~ po 4o kop. za pud. 

SpoJziewać s 1 ~ uateży, że za przy
kładem p. Enuera pÓJlli! także inne fir· 
my.-

.lamach ten byi ski;:rowany wy• 
ł~cznie przeciwko rnn ie, Jako organiza· 
torowi zw ,ązku. Kili<alHulllie otrzymy· 
wałem wyroki śmierci i óiatego bez 
broni me pokazuję si~ na uiicy. N ie 
przypuszczałem, żeby uokonano zarnd· 
chu w loirnlu lwiąz1rn. Prawdopodobnie 
muniercy nie byli pielrnrzam1, gdyż µ1~
ll.i:HZ.t!, w~zyscy bez rorn.cy paflJi, znają 
mme 1 w liażdym fali~ nie pyt~liby si~: 
„ l\IO z was 1est 1Vb1h1? •· 

T. Dąhrowlcz. 

Krwawy napad. 
Trzy trupy. 

\V Warszawie przy ul. Grzybowskiej 
nr, 61 w podwórzu mieści się siedziba 

Byli to więc uaj~ci mordercy I któ· 
rzy nie znali swej ofiary. 

Zwlązku robotników chrześcjan przemy· 
słu mącznego, złożona z przerlpoko111 i „ nwo'ucia ttil 
dwóch pokoików. Obok mieszkał preze3 ftfa I '.J W 
Związku p. Adam Ruonicki, a nieco da-

binach. 
lej sl<arbnik Związku p. Leo11 Malla • . 

Wczoraj, około godz. 8 i pół wie- Berlin, 23 paidziernika. -. Dowo-
ctorem do mieszkania p. Rudnickiego dem niedającego się dłużej ukryć lny· 
weszło 3 ludzi, pytając, czy tu jest Zwią- tycznego położe111a rządu chińskiego 
iek. Zona p. Rudnickiego, nie podejrze- Jest oirnliczność, że organy półun.ędo· 
wając nic złego, odpow1ed1iała przeczą. we 11ie tają bynai11rn1ej, że wo;ska rzą„ 
lO I wskazała przybyłym drog~ do sie- d_o~e ponio~ły w. rozmaitych punktacll 
dziby Związku. c1ęzk1e kl1;sk1. Miasta Czang-Cza i It· 

W lokalu Związku, w drugim po. · Czang zdobyte przez p~wstańców. Wuj· 
.koiku siedzieli pp. Adam Rudnicki, pre- slca rządowe cofnęły się na północ z 
lt.S Związku pracujący w piekarni "Wer- p~awdoµodobnym zamiarem koncentra· 
sa!", Aleksander Gołt:biowski, cz.tonek CJI sił· rządowycti ku Pt!kmowi. 
tarządu, pracownik piekarni „Nowość", Artylena rząauwa poa Chanlwu strze· 
Konstanty Rudzki, również członek za- la~a lrnlam1 i)rewn1anem11 pomalowane
tządu, pra~ownik piekarni na Woli, Jan ml na 1w~or stalowy. 
Jagodziński, piakarz, bez zaJęc1a, wresz
cie po za nimi w pobliżu telefonu Leon 
Matla, skarbnik Związku, pracownik pie~ 
)tarni • Wie1skier. 

Przybyli trzej ludzie weszli bez prze
szkody .do pokoilm zajmowanego przez 
urząd 1 tu zapytali, który z obecnych 
Jest Matla. Obecni zawahali się chwile 
' odpowiedzią. co widzą~ przybyli wvdo· 

Londyn, 23 paźdz iernika. - z No· 
wego jor!rn telegrafu j ą· Stosownie do 
rozkazu admiralicii Stanów Ziednocw· 
nych eskadra amerykańska , złożona z 
3 krążownikó v, 2 kontrtorpedowców, 5 
łodzi kanoniers!och, okrę tu transporto· 
wego i okrątu z zapasem węgl a, wjąć 
ma w naJbl1ższym cżasie stanowisko 
przy uj~ciu jancel{jangu. 

W środę d. 25 Października, jako w XVI-tą bolesną 
rocznice śmierci b. p. · 

~ . 
Hermana Konstadt 

o godzinie 9 i pół rano w synagodze Domu Starców 
fund~cji Hermana I Miny małżonków Konstadt przy 
ul. Sredniej .M 54 odbędzie się żałobne nabożeństwo, na 
które krewnych, przyjaciół i znaJomych zaprąsza 

Pekin, 23 października. - Otwartą 
została drul!a sesja parlamentu. Książe 
Li przeczytał mowę tronową, zgodną z 
ukazem d. 22 b. m. Obecm byli człon· 
kawie gabinetu i 100 deputowanych z 
ogóinej liczby 196. Zatotona została 
nowa gazeta urzę !owa „Goniec parła· 
mentu konstytucyjnego". 

Pekin. 23 października. -- W bitwie 
w dniu 19 b. m. pod Chankou stwier
dzono, ze awaugaraa wo;sk północnych 
i1ll) cnciała wziąć udziału w watce. 

Pekin, 23 października. - Kilka o
f i cerów za Tankznych i korespondent 
"Timesa" chcieli przedostać się do Chan
lcou, nie dostali jedna!\ glejtu i wrócili 
do Pekinu. 

- ! -
Bitwa pod Beagazi. 

Konshntynopal, 23 października. 
Według inforrrn1c1i, otrzymanych orzez 
mini:;terjum svraw wewnętrznych , w 
tiengazi przyszło ponownie do krwawe1 
walki ponm;dzy woist.;iem włoskiem a 
załogą turecką, wspieraną prlez arabów. 
Włosi, w iio:b:e 8000 IJdz, na) admt;c1 
znienacirn, mie li µomeść strasznq 1,oraż
lu~ 1 uc1t;c /. piacu DOJU, µozost!lw i a1ąc 
mnóstwo brum 1 <imuniq i. :Straty wio· 
sk1e maJą wynosić 80U ludzi, 1ureck1e 
zas l rn. 

Rzym, 23 pażdzie1 udHi.- Rląd trzy
ma w Laj~mnicy szczegóły walki pod 
Bengazi, przyznaje wszelako, że istotnie 
doszło mm do krwawei bitwy pomiędzy 
włoską armi ą iądową a wojskiem tu· 
reckiem. 

Rzym 1 23 pazdziernika. - Jak do· 
nosi "!Vlassagero, w bit~ ie pod Ben
gaz.i mialo zginąć 1000 żołnierzy wło· 
:;kich. 

!( · nstantynopol, 23 P';źdzlernika. -
Według otrzymanych 1u wiadomości, 
wśród wojslrn włostcJego w Bengazi µa· 
imie zupełna demoralizacja. Ciągłe ~wał· 
tow11e burze wyrządziły Wiu.31<.im okrę· 
tom wojennym, znrn::;zuny .11 :;tać Ud ko· 
lwicach na otwart~m morw, szkody 
zm1::t:ue. 

MaltaJ 23 p &źóziernika. - W dniu 
wczoraiszym v,ylądowały w Benghazi 
µosiłki wlo~kie w sile 5,000 ludzi. 

_ Oczeku 1 ą przybycia jeszcze 6-tysiecznego 
oddziału. 

Podłuf! wiadomości, jakie tu na
deszły z B.:. ighazi, podczas bombardo· 
wania nrnista 1)rzez flotę włoską, zginąć 
miała znacz11a liczba mnichów katolic· 
kich, przeważnie włoskiego pochodzenia, 
oraz wylrnµ1onyci1 111ewolnil\ÓW, znaj· 
ouJącycl! SlG w 111slytucji chrześcjańsk1e;. 

&aj ~cie Eli;r ~.riiy„ 

Trypoiis, ~3 iJ JŹdl: l ermtrn,- Wojsko 
włos ~1.ii.: za 1 ~l'u u~ra\1;:c1.11it: 0-:rnE:. 

l\liema witioków poM:oju. 
Rzym, 23 puździeruika: - Dzienniki 

rądowe oświadczają, źe :załatwienie po„ 
kojowe zatargu z Turcją jest coraz tru· 
dniejsze. Rząd włoski nie zgadza się na 
żadne ustęp stwa. 

Wl !.Joda z Rosją. 
Konstantynopol, 23 października. -

„ Taum" roztrląS<A możl i wość ugody z 
t<o :;;ą. 

Pro gram parti i. 
i<onstantynopol, 23 paźdz i ernika. -

„Tanin" ogłosił prugram lrnm;tetu „jed· 
ności i Postępu„: 1\ażdy muzułmanin, 
dosięgnąwszy 20 lat~ m~ 12r!-two wyb.oru 

-VV-dowa. 

do parlamentu; wszystkie religie są rów. 
n~ przed prawem; parlament zwołuje sif 
corocznie na 4 miesiące; zmiana cerminu 
posiedzenia zależna jest od suHana; wy· 
nagrodzenie posłów zostaie zwię!tszone. 
Komitet zamierza osiągnąć zmianę lmn· 
stytucji. 

Konie do Turcji. 
Budapeszt, 23 paźd~iernlka.-Uai:ety 

donosi11. ze rząd turec1u uabywa ua Wę' 
grzech 15,000 lwni. 

400 domów spłonęło. 
l<onstantynopol. Q51at11i po~ar w 

Stambu:i:: strawa 40t) .iomów; :;traty wy• 
11o:;zą 400,000 fo"? tĆ'\\". 

O o~danie po~ sąd. 
Petersburg. Seuator Neudtrnrdt wy· 

stąp ł" do senatu z raportem o oddanie 
pod sąd prezesa komitetu technJcz„ 
nego mit1isterjum, a zarazem dyrektora 
instytu elektrotechnicznego, Wo1narow· 
skiego, oraz technika gradonaczalstwa1 

Sawe!jew<..\. 
Wszyscy trzei oskar~eai są przei 

senatora-rewidenta o udz1ai w naduży„ 
ciach przy bu dowie w Petersburgu tram· 
waju Wesunllauza. 

iłtii)Ort ;:;twierdz<•, że wsl..yscy byli 
na µens1i \:Vesti11iHHE.a, 

Dys~~s;a nad d;o „źyzną. 
Berlin. N.i wczora1sze1 ses1i pupo· 

łudniowej w parlamencie irn~mieckim na 
parząc.Hm dł:iennym byta ocze~'iwana olii 
pewnego cza':iu z naprężeniem aysku5j:i 
w kwt."!stji droży.wy. Początek se5ji za· 
jęły energiczne interpeiacje ze strony 
centrum, partii wolnomyś!nych i naresz· 
cie socjalistów. Wszyscy interpelanci 
stawiali imieniem swych stro.1111ictw 
ci~i.kie zarzuty rz1'dowi, uzasadnione 
tem, że rząJ Ule przedsiębierze żadnych 
środków, mając~'ch na celu odwróce111e, 
albo prlynajPllltCj lITHiCjSZt:llie Kięsk 1 
droi.yi uaneJ, oęJącei l<w~stią zycrn tylu 
miiJouów obywu1Ci1. 

W odpowiedzi na interpelacje kan· 
clerz l3ethman Hollwe~! bronił w dtuł :;ze! 
przemowie polityki agrarnej rządu, twier· 
dząc, że popieranie rolnictwa, 1alw naj· 
ważniejszego źródła bogactwa narodo• 
wego, jest rzeczą słu;;zną i sprawiedliwą, 

O flilaro~~o. 
P<Jryż, 23 paźJz iern1t\a. - Z Berii, 

na telegnilu ; ą: W dniu dzisiejszym am· 
oasador francuski Camuon odbył dłuż„. 
szą konferencj~ z selffetarzem stanu Ki· 
derlen· Wa ech terem, zastauawiając się 
nad propeonOWćmemi przez Niemcy u· 
stęostwami w połnocnym Kamerunie. 

Rabune!t a~de;piu iju~ilera, 

W iedeń. W dniu wczorajszym, '' 
biały dzień, dwaj bandyci urządzili na" 
paść na sklep jubiler;;ld Stock·1:1 znajdu• 
jący sie na Taborgasse i zraniwszy ci~Z: · 
lrn właściciela, zrabowali znaczni:\ ilośf 
kosztowności i ucie!di. 

Toselle uciekł. 
Florencja. G!oś · 1y muzyk Toselii1 

ożen 1011v z e l<s-nc1stę .J czynią tronu sa ... 
skiego, ksi~żniczką L '.1~1Wil\ą 1 uciek~ wczo• 
raj z dziecl<iem k51~wiczk1 1 znikł bez 
ś ladu. 

Orluu~ w Anglji. 
Londyn. 23 października. - Stra• 

szliwy orkan uawiedlit południowe wy
brzeże An~lii. l\'da~to Dower, Southend 
oraz inne miejscowości silnie uszko„ 
dzone. „ • 

• 



Sprawozdanie 

• • ' • • I ' • ' l 1 , „ ( 

W 1, 2 i 3 sezonie po 17 mężczyzn 
i 24 kobiety. Dział handlowy. 

z działalności Lódzkiego 
Towarzystwa · Pielęgno ania 

Chorych „ ykur Cho im". 

skiej do kąpieli 1367 funtówi okularów 
-126 par; pasków rupturowych i brzu· 
sznych - 90; tranu - 384 butelki; 
analiz - 21; pończoch gumowych -
12; węgli - 212 i pół korca; mleka -
1J959 hwarl; kefiru - 3374 butelki; cu
kru - 1017 funtów; herbaty - 2034 łu
tów. 

W 4 sezonie 12 meżczyzn i 29 ko
biet. 

W 5 sezonie t 7 mężczyzn i 24 ko· 
biety, razem 205 osób. 

- (x) Z przemysłu. Tow-. akc~. 
Hermana Szlee w Łodzi miało w 191 () 
- 1911 roku operacyjnym 1,319,773 
rb~ 38 kop. obrotu, zyslm zaś osiągu~· 
ło 81,774 rb. 93 Jwp. . 

W ciągu czasu od 1 stycznia do l 
października r. b. Towarzystwo udziel!ło 
różnym chorym następującą pomoc le„ 
karską oraz posiłki; 

Również mięso, wino, koniak, pie
lęgarze i materJały opatrunkowe. 

O kosztach utrzymania Uzdrowiska 
w pr?'.eciągu wszystkich 5 sezonów, o
raz o rezultatach poprawy zdrowia cho
rych ta.mże umieszc.mnych, nastąpi 
szczegółowe sprawozdanie w przyszłym 
miesiącu. 

Na wypłatę · dywidendy wyznac~9no , 
w slo~unlrn 9 proc. 54,000 ro. 

Porad lekarskich w mieście 10164, 
porad ambulatoryjnych (w mieszkarnu 
lekarza) 4ti96, różnych konsultacji przei 
lekarzy speCJalistów 836. Razem 15896. 

Tymczasowe sprawozdanie 
z działalności Uzdrowiska przy Łódzk. 

Towarzystwie Pielęgnowania Chorych 
„Bykur Cholim" w roku 1911. 

Zarząd Łódzkiego Towarz. 
Pielel!nowania Chorych 

.Byk ur Choi im•. 
Ofiar9. 

Recepty ł środki lecznicze - 13798 
t<ąpieli - 1474; soli ł<uchennei do ką
kieli - 6390 funtów; soli ciechociń· 

Od l maja do końca września było 
5 sezonów, w przeciągu każdego znaj
dowało się w Uzdrowisku 41 osób: 

Na rzect 1 .Pogotowia• złotylt l)p: 
Hard! i Kaczanowicz rb. 3- za omyłito. 

• • 

Łódlź, Piotr[ owska 92. u Te!efonu nr. 9.73. 
~ÓWNY SKLAD INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH I NUT. 

Fabryka i Repre~. krajowych i zagr. fabryk fortepianów i p!anin 

C~ BEOHSTEJINf) 
którego FORTEP. i PIAN .NA są uzmrne za najlepsze w świecie. 

Jul~ BlU.thn~r~ 
Schiedmayer, Westermayer, 

· G. J. Quandt i Albert Fahr i inni. 

Sp!Pzedaż za gołów~'..tq i na raty. Zamiana. Wynajem. 
r. 1115-60-1 

Łatwe i prędkie nauczenie się obcego 
języka osiągamJ w szkole Berlitza. 

Uczęszczając trzy razy tygodniowo na kursy Berlitza; czy to dla przy
jemności, czy dla wymagań naszego interesu, łatwo moiemy nauczyć sit 
obcego jezyka metodą Berlitza, ponieważ metoda Berlitza wyłącza nudne 
nauczanie, a lekcja jest łatwą i przyjemną rozmową. 

Zupełne poznanie i nauczenie sit: języka osiągamy, zawdzięczając 
metodzie poglądowej, a nastepnie umiej~tnemu stosowaniu przez nauczy
ciela odpowiednich pytań i odpowiedzi. 
Proszę zapisać si<: dla przekonania na bezpłatną łekcj~ w szkole Berlitza. 

KURSY BERLirf ZA 
. ł..ódź, li 
Nowy Rynek X2 2. Tel. 7-43. 
Lekcje oddzieh1e i w grupach„ 
Zapisy przyjmuje sit: codziennie ou g. 9 rano 

Warszawa, 
Bracka ~ 13. 
Żądać prospektu. 

do g. 10 wiecz. rl319-3 

OGŁOSZ2NIA ZWYCZATN2: 
KĄ ROL Do pieców pokojowyeh 

są Goeppert i 
o 

Palą się wolno, tlą się długo i trzymają ciepło 

jak żaden inny węgiel 

i drzewa p. f. . DRZEWO" ,, 
Przejazd 2a i 80a. Tel. 17·09 i 28·60. 

==---r--.==·.,,...,,~==-_..,~,.~~ 
~ "~..i 't~~ 

Hurtowy skład obuwia ( 

·.am • 
Łó,..,z' 

t....ł „. 

Poleca S?.anown)-m Kłijentom 

wielki wybór 
różnego m~sk~ego, aamskiego ! oziec:nncgo 

obU\tJ!a \Jłca:)neg~ wyro~u rioss. 30 i 

oraz oosiad;: ~o~a. ~n f · · ~ZYTEGo 
·~y aSD!l"iamet!'I: mec rn1;1cznego OBUWIA 

pierwszorzędnej fabryki. J'~.. , 
Ceny umiarkow.~me A ~lf 

lecz stałe. '· ·~ "'" 

Najniezawodniej każda I 
z pań do tej pory nie wie, 

że jedyny w Łodzi 

DOM 

Konfekcji Damskiej 

UL PiOTRKOWSKA 101 

j 
~ Dełaiiczna sprzeaat 

. t Piotr~ow~a JJ. 
~. ·. (it~")J 

·. >-}l<~.; 'J "'. \~~ 

1uż został obficie zaopa

trzony w wielki wybór 

gustownie wykończonych I 
okryć i kostjumów osta- ! 

~ 

tniej mody. I 
141-3-1 I 

~==================~ 

.:i( 
rt; Łódź . 

~ poleca na sezori- bieżący ~~~~eb;I\ pn:~::~:ze st~:ll·~: ' 
i I eytnar6w, chapea11X - c1aq~'t6~:··'kip;!Uszy 
~ p1•ts' n1•owych nlutzowych s~tywnych eu.-nyc~ I mlęk• 

~· wił ł kich. we wuystk1ch kolo· 
rach; fasonów ii;agranicznych. 

ezapkj wełniane i jedwab:ie, jak równlet sportowe w rozmai· 
tych fasonach po cenach przyst,pnych 

• 
iyr~ ił,. 1Jeiligrr.e. 

Dziś dnia 24·go Pa.idiiernika r. b . 
Wspaniałe przedstawienie :: '\\.r so;,rniałe tn2edstawienie 

Po zmianie programu z współui.iz1ahm cuie j pier
wszorzędnej trupy arty~tek i anystów, Corps de nalet 
i 110\\.ych debiutantów. W programie Partom!na-Bdćt 
w dwóch obrazach ułożona przez bal::t:n!sln.a r. A.nt0•1;0 

Ksenia ~rólo a Gygann\V 
jeszcze kiika gościnnych wystt:pów znanego r0gromcy 

zwi<:r-ląt p. SOUOTł ze swo:ą ,~·1· ·.ą 

12 tygrysów lwów 
Wys tt;J Zi:, ;ie; o oowlle- O f rt 
chme imilaLOrl> 1.:;-~.~,··;J p, [;3 „Uf • 

; Występ dos~onałF~ .~bmo · BC' I ł Q f\J 1 
.~styków na ::> rekach B~•ct ... _ ..l;\-..• „ ............. 

Występ La Dame B!:.-11crril~ 1R'•l.'1 D~·r:ć:I~ . 
Efektowne wid0wis,.;o p 1-..v (i;r:•n· ,„ .... ~ d' ..-.; . ..-:;h 

światła wy;\i.;:na ~1 .• u ... ~ : .. .,..'(:t i.e.J.!'. 
ANONS W Sot:.oti: t n.lew..!, po 1 pt1c'1.~"'.1w~ ·- d-r.•ADe 

i '•it:i:«>rt.~";ve •• 

o 
~ 

°' il:' 
Q 

-:-
,. 
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e 

„Maison Margot" 
~" ~~~„„ ·~~~~:f! 

~ 'łl r b ' . b 1· 1\. ·~ 1a ryKa t magazyn . e tzny rt 
.. ~); pod firmą ~ 

• ~ S""n11is· 1'![ JilAt" ?ł : „ 1 łi~ I fi ~V : 
Fictrl{o~sl{a 4f. 

Codziennie nadehodzą Nowości Sezonowe! 

Wiell{i W9bór 
Bluzek sukien , wełn., aksamit•·. S~ódn~o~ ?·cmsiiumowa 

• p· k ~ 
od a:E. 2a90 

ŻaHiety wlóczkowe 4.75 
otJ R 3JU» 4\~b Rl . 35s-

Bielizna iłi~nns i;. a, iar-e.ll!~ :~y, 

Szale, .J~ arie-Antl!ll a-„12Ues, 

Ż;)boty, r!Joa słlr.usue 
Pońc:"Eochy 

~ 1otr owska 64. ~ 
{;~ ·'-~ Jtl-~ 
~ !:!' urządza od 20 października 'r 

·~ ił ' 
~ 1Njelką okazyjną ~~ 

., " 
Bluzki „ „ 2.75 
Fi~ara „ „ 1.90 
o~hrailiiiacze białe wełn. " 1.90 
liUuz~i ihdow e, gipiuro e, 

jedwabne cd R. 3.90 do R. 30 

.Halki, Szlafroki, Matinki w wielkim wyborze na Akładzie! 

Przedmioty,pozostałe po ostatniej wyp\'zedaż1 
po cenach bajecznie ni·:.kich! r

1298
_

3
_ 

t; WY.PRZ m ~ •1 EDAZt 
--,r po bajecznie nizkich cenach, 

<> • ~· ~1 

Teab1 „~RA~JA ". 
l'ROGUA~l od 16 o 30 pa!:dziern. 1.b 

NADZWYCZArNY PROGRAM. 

--
l•tcr Ga iotii 
Cdowiek 11.lbo małpa~--

J .:ilc:.cnrdett 
Na ogłi l u.: z ą•i>l nie pro longo wany 

Wdloni 1 ·1·10 
Gimna~tycz::i" ·„ •ll:lct.. potpouri, 

Akru baty cm tance rze 

•· Soeurs i.~rarfir 
Zdumiewające aktoL1atyczne t1rncerki. 

Les 3 01anos P1~knuści 
G·mnastyciny <lk 

ll'Hle 1';1lZZi Lantr et! et 1,,om. 
Pa rody, cl w1e1sk, llluzykant<'J\v. 

1$er~ • ~s~na 
Pię~n~ cho1eog.nt. scena ""Yk,maua 

puez 3 amei-y kanlu Wudson. 

tw.ew1e rowa 
Rvlllanse cyganskie 

::te ima 'tfliaUis 
Subretka z nQwym repenuarcw. 

'q"he ~ iaonnes 
Muzykalny akt. 

URANIA-.a10 zmiao1:t obrazów. 

Pod werendą koncerty 
orkiestry wiedeńskiej. 

.. . Rlfbi5>, 

~r. Eu~enja ~er~ i-~~r~zllnl 
eitoroby kobiece. 

Ulica Piotrk owska 121 
przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzi eli! 
od godziny 9 dQ 12 rano, Telef; 18 07 

r1123 O 1 

Dr. 1jelman 
pow:i„ ocił. 

choroby u.szu, nosa, i gardła 

i 

'~ kłórei trwać będzie tyl o dni &„ .1 Wyprzedawane będą następujące przedmioty: : 

,.';,~ 500 koszul od 1 rb. 25 kop, 
-...,;} 600 tuzinów kołnierzyków męzkich • 
~t 1 damskich od 1 O kop. .lL 
W 2000 par skarpetek od 15 kop. ir 
~ 3000 par rękawiczek od 20 kop .• 
~~ 3500 par spinek od 20 kop. 

3000 szalików kaszkol od 20 kop. 
łs 3000 krawatów od 20 kop. 

oraż wyroby wełniane, trykotowe, bieliznę dam
" ską, halki. szale, serdaki, switry dziecinne, poń- ~

t czochy damskie i dziecinne, wyroby skórząne ~F 

~ i podróżne. • 

·fr UW AGA. Z towarów nie należących do wy- s' 
)fó, przedaży ustępuje się · 5 Oj 0 • JIL 

l Podczas obiadu od 1-ej I pół do 3-ej sklep ~ 
u~k_ _ zamknięty. rl290 3 I ~~ 

.q~~.-i.ik~*. ••iFiJi:•ttfi 
D R l" D\ 'lE>; 'E- Tr~ r. ~ .. 1pszyc _·_,,, r. x-i- ._~-u AL 

Choroily iuzueoi mieszka 
obecnie Piołrl't&.ows~<a 108 

Telefon 15 01. 
Przyjmuje do 10 rano i od 4-:.> 

po południ•1. 

Srednia a, 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz· 
ne, lmsmetyka Leczenie SYPHI· 
USU Salvarsanem „ERUCH

HATA 006 '. 
Godziny przyj~ć: od8--l rano I od 4-& 
WICCZ. \V niedz!eie l 'Wit;Łi> 9-2 po„ 

Dr. mad. Leyberg Dr.L. Prybulski 
po i\'Tóeił. Llioroby skórne, w!osow, (kos· 

Choroby skóry, włosów, wene~ rnetyka) wenerycz :ie, mu ... zoptcio· 

1 

ryczne i moczopłciowe. we 1 niemocy płcio ,-v "'' · Le<.zenie 
0-l 6-8. Dla pań 5-6 poczekalnia syphilbu Salvarsa.i em . „Ehrlich· 

oddzielna. Hata 606" 
Krótka 5. Telefon 26-50. ulica POŁUDNIOWA .M 2, 

Dr. Franciszek 

Przyjmufe chorych od 8 - 1 rauo J od 
~ -·- 9 po poł., pa11ie od ~ - 6 po pot 

8674 o o 

Kooiolkiewicz Dr. l. · Klaczkin 
Telefonu N! 17-14. Ken1t1nty11łw1b 11. 
. mieszka Syphllla, akórne, weneryczni, 

ul. Piotrkowska 108. ohoroby dróg moc.iowyah. 
Choroby wewr1ętrzne, dzieci Pr:yjmuje llod 8-1 rano .i 00 
Priyjmujc od 9k?b~~f~~ Il rano i <lo 5-8 wiecz~ dla pań od 4.-ó pe 
6-8 wieczorem, 267430 t·o'iurn·!• 71!3--0 

SPECJALISTA 
A1ikołaje?.1sk~ 4 . Tel. 1600 

Sk' ł d f t sprzedaż . ł'rzyju1u j e od 10 ~l eo 12 ej I od 5 do Specjalista chorób wfosów, skór-a u er hurtowa i detal iczna . 7 wiec~„ r.1150 o 1 nych ~piegi i pryszcze na twarzy 
Chorób. s~ómvch, wenervcznych 

i memocy płciowej l\l M · 1 1< I{• F· etc.) 1 wenerycznych (syphllis) 

. • PIOTR!ow~KA 1~~3~ 1. Dr. med. z. Golc Dr. s. Sznitkind 
choroby skórne i wener. ul. Srednia nr. 2. 

ul. i iikołaijewmkail N2 aa. Leczenie e l ektrycznością i masa„ 
Telefo11 u M 2060. . żem. 

Dr. LEWKOWICZ 
1J OWruc1 ł 

Przy syphi i1s1a s'i:osowanie prejl 
„oOo" . 

Leczenie sleturycznością i masa~ 
iem w.oracyJoym. 
Za1.hodn1a !'<W .;a 

Poleca na zimowy sezon duży wybór róż
ny~h futer: rossy_is!de, . sybery1skie 1 1:1mery
lrnns~1e! ~ ta~ze rózne damskie kołnier~e, 
mufki, zak1ely 1 futra. Wszystko po tanich 
cenach. Pszy1muje także rMne llhstalunki, 

God.i. puyj~c od 9 do 1.2 od 4 1 pU Przyjmuje_ od 8-2 po poł. i od 
do 7 t pół w„ w Niedziele i swit:ta od 4 do 9 w1ecz., dla dam od 4-5 
'-J do 12 i pol. :376 10 po pot. od 9-1 i od 6-8 ~la oań oii ó-.4 

~Hló io 1 w n i ~diie l t: ot 9 ciQ ~ r: t 1014 O l 
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Po nkończeniu ł1urtowego sezonn zimowego 
ro, poczęto p011l10'W~'1iie ~~ r~-· Sprzedaż Detaliczną po cenach hurtowych 

do koirna roku bieżącego. 

Angielskie Tekst-Eksportowe Towarzystwo Londyn-Berlin 

Oddzial w LODZI u N. BI a ust ark a j)iofr/(o'V.1ska ;Yfi 82 
................. ,,,,.„\ł••'•~"$4 ~;,_.r.r, :.-!"'."·~~-~„~·"·A, ..C 

Ważne dla i:odzieów-. 
!:::r, ~~::e~c 9t~':ft::~ MAGAZY ~- UBiOHO if~ wojsifrowych, słu~en

ckicn • ucz··~fo :~.oskich 

K. HL EI o TA ROZWADOWSKA .N! 4. 
Dom włas.1y. Telefonu nr. 24.19 

POLECA NA SEZON 183EŻĄCY i: 
Wielki wybór unitormów do wszystkich zakłartów naukowych, rzą,r!owycb i prywa:11ycl1, Krój wykwiatny, 

~yko1iczen·e akuratne Przyjmuje się wszelkie ·obstahrnk1 ' wykunywa M: na cias punl;:tunlnie, Obstalunki z prow·ncji 
i:ry.~yła si e za zallczt-1•1em, podług przysłane; miary, CENY lJMlAKKOWANE, LECl STAŁE. 

Uwa~a: Specjalny od.dział na roboty liberyjne wsze'.kiego rodzaju. 
.Na żądanie wysyh.1 się próbki na prowincję. Uprasza Sif; o łaskawe zwracanie 

gdyż magazy„ żadne1 fi!ji nie posiada. 

s~datloleczniczy l Roentgenow~k.i 1ws ·~vrur n-;~~~ S, K~NTOłłft-
~ T eri aJi~1·;v ' t ( · J cli ~ v c•n ;. t l!, v / u cw, weuerycznyci1 1 moczopłciowych 

ulica Kl'l''>tka 1'J9 4. Telefonu N~ 19-41. 172 o o 
Leczenie f'l!"Clrt r~rnfa.mi ~"c.1t;1·~t~~E:~i'-s; Eiw.· iaUC?.rn ~i111!&ena i kwarcowem '· 
(eh oroby i::l\óry 1 wypad~illie "1osów~ ~ p·"ąd:arw;dii ~Aysckae{ilo r~apięcia 
{świeżba, nemcn:Jidy,\ eYeB~h„nfrl:y (r<:d~„l · :;Jne usu~r; r;1e szpecących wfosów), ~. 
masaż w Hb r<«te.;yjny i ptB<:.;s.11,ai}i~Zliil!i podług j•rot. Zabłudowskiego (niemoc ~'t 
: icivwa), ~' e.1.tt:a;!'k. a, usu V\ •'·;W Ł· rc. <.:t . \\ r: k , ŁS"nri.o i CJatoskopja (oświetlanie ' 
orgunów IL0c.t.uti~c10\l„:ycb). Ud~tryczrre ŚWi3feifoe kąpiele i gorące f 

powiiełrz~. Leczenie syphilisi.l "Ehdicli·Hata 606•. 
od 8 -· i 1 ( ' Ll. u- 9, «H~ ;iań od G - o; osolma pocze;iahaia. 

~·~·f"?.illó.'i·'" "• "·;:t •"' ·~''"'"' '~···~ID!I ~ ł. ·~~ , : ~~~"~.~~~~~~"f.~'l'-~~: 'f..ifr~ri,.i,,,~1;~,.J .· ~ ~· . . . . . ~:~~i . 
'L'8.:'...l!fe:l.--,it..-R~ - ~~·~·-.a...~i: ~ 

~~~1 lfł~crmę~f~ ~~~ ~ 

~)etali;;; ś;.~;;d~-'lJ 
pluszu jedwabnego 1,..e· Q T I T.Y" 
na żakiety damskie JJJ{ '\ ~- .!'\ 

po cenach fabrycznych 
w Składzie Fabry;::znym Manu1<lkt•1ry µiuszowej 

~U. GUfłAlSkiEGD Sreoni!! 38. 

G""'"""'="""'7-"""""""'•"""""'"· .,,._. -·"""" ~ . 
~ r !r · ·ft·· ·· . ' r ..... ~ ~1 l 

Ut I?iotrl{OWsl{a 19. 
l o;eca nu sezon jes·enny i zimo.,vy w;eJ\i wvbór 

\Yeitt~y za~ranicz111ej i ~rajtHMej na kost:.urny 
Wdł1ny naj!l'łows:::e 11.1 sulrn1e ')in„1~; i szl, frnki. 

!· ówmeż w wie!lom wybum.: 3 · '~na i w~ · !!'_ '17 
kostjumowe e~amih11y, p,..:~? ~ · "l?IY , -' 1:- z: stkicti 
najn:)wszych twlorach. 

W1tll\1 wybór cilust"!k !Lt11ei1, rh nt+~r 1 a·11y. 

,Jedoo\ześ. i~ odby.wa s 1. ·~a'!i..,1~1 ~ 'MYMresifl:.~..; 
oa pon i;dz1 , l' rn ::;;;IX :: W'"' hK H ~„ lliio~U~u. 

ie..._z,ek i wysortowar1ych towarow. 

I • \l\l j\ z 1.'\J E 

WODA STOŁOWA 
Vitteł Grande Source ,li• 

Poleca się cierpiącym na 

I 
Heumatyzm, ~odagrę, artretyzm 
Przedstawiciel SZ. FORTIE· 
Moskwa, M. Łubianka, domu 

I .\2 14. Do nabycia we wsz. 
księg. i składach aptecznych. 

- 2166 26 1 

~*' ~-lll!~ill ~ ~~-·,' 

Sklep kolonialny 
d c... iłrze ~ · u~perujący z mieszka· 
n!em do sprzedania z powodu 
zmiany interesu. Sklep ten całej 
rodzime może dać utrzymanie· 
Wiadomość Starozarzewsl·a M 63 

142-3-1 

'
1 

c ; _1;. . ~:a~:z; \, , J 1rypce 
~ lekarze polecają 

A. t 'R 
Prawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 

~ .Żądać we wszystkich aple-
· J=~kładach aptecznych. 

la WJ~otiern· w~_na~r~ilz~~i~m 

Poleccim po cenach fabrycznych 
za gotówkę !ub 

fiH ~ATY 
Amer ykuiiskie wyiymacz ki (.Jo bielizny 
Maszyny do szycia, 
Maszynki naftowe „Primus". 
Naczynia kuci enne aluminjoJwe. 
Gramofony i płyty. 
ł-.Mka zelazue i niklowane. 
l\faterace tapicerskie 1 siatkowe. 
Otomany, szezlongi i kozetki. 
Uruywaloie z przyborami. 

Nakryci'"' stołowe owane. 
Róin ' ,. ~ 

otomanę, bieliźniarkę, umywalnie, 
łóżka z materacami, tremo, biur„ 
ko. fotel, ekran, zegar lampy, 
gramofon .. Zach dnia 29 m. 7, A. 

136-2-1 

Przybłąkała się koza. Jest do 
odeorania ul. Włodzimiers. 

!dej 7 (Koziny) u Wł. S7.ewczy 
ka l6S~l-

pian111o•antyl( tanio sprzedan 
Rybna 14 m. 4, róg Ciem 

nei. 167-1-

potrzebny pracuJqcy do skła. 
aptecznego. Aleksandrowski 

15. 169-3-
uarnenk.1 pragniłCt! SI~ wyuczy: 
.r fachu fryzjers!\iego i pielę~ 
now · · \-: ści oraz czesan. 

Z. ag. paszport, wydany z m~· 
gistratu m. Łodzr, na im 

Heinecha Horowitz. 149-3-

z .. agmę~o świadectwo wydan 
zamiast paszportu, przez gu 

bernatora piotrkowskiego, 
mię Wacława D-Orlel. 15•-· 

dla cłerpiących na cukrową 
otnwauę dłabatykaw. 

N aj Io. ;.iszr t'hieb giut yaowy db c1crp)ą.. 
cych 1.a chez·11t.t; cn~1 o~'' a fraRcLiskiej Lr 
.lUJ tlrUS~en j::une, Jak rvwniez !O~rnaitc: 
'rudki o<ltyweze j,k np. sucharid. m!i,k•, 
1X1ak11rnu. hak110, ciekvlad21 konserwy 1 
~. 'd. roznych tum zagrao czuych, poleca 
id1'1~bei g, Piotr ko wsJHt 12 l m. 'l'J, lO'i :i 1 

z niewielkim !\l!Ditałen1 1000-
2000 rub:i. i o,rzeb11y do zapew
monego ,ntere:;u, modiwie ak· 
tywny. Ofeny upr. adr. P. So„
l10W$ki B:uru techniczne Bia· 
łystok. rl271-·t::·-1 

Poszukuj~ posady gospodyni 
proszi: faskaweao znalazcę o wraz z szyciem. UJ. Wól· lag!1~ął µ~szp0n, wydany z n. 
z\J:rócenie fut1•zanego dam uo t n g b sk ~zańska 1591 kawiqrnia. 160--3, _s Y ina,, u • ~ttrszaw 1e,

1 S;t<iiego liołn1erza, który na inuę Jan· S ym nsk1ego 
spijdi z baliwn.'J„ . ul. riołucl• ·. otrzebuy 'ze1aa11ik sze·wck1 ao · , ą z a - • U . . I K t l.5.':>-J-. ~hnva M aa, stróż W.!'Kaze. 1. . reparaCJl ~ · ·- on::t antynows.. 

159-2-1 lrn N5 53. 164-3-1 ,J 
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